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Ceny o g ł o s z e ń ; 
H r z e d t e k s l t m L i l-a strona 40 ( i 

za w m m I t am strun? 5 la.n % 

tekście 4U gr.; neurolog! 25 (<'••' , W T 
ci.I;n« 15 gr , 1U0U4 10 łamów dro­

bna 12 gr. ią wyraz; dla . poeenkuia 
• ycb pracy 10 gr. naimnieuze ogio-
izeoie 120 zL; dla btirobotn 1 zŁ 
Ogłoszenia dwukomorowe o 60 proc 
drożej; ogłoszenia zagraazczM 1 

trójkolorowe o 100 proc. drotej. 

Za ter nuto druku admmbtiacja ale 
odpowiada. - P K. O . N r . .8009 

W e r a ) u n 2 k do wojska na ulicach Londynu. Gen. Górecki 
wyjeżdża do Paryża. 
Warszawa. 24 I. (Od w l . kor.). Pre­

zes Banku Gospodarstwa Krajowego gc 
ncrał Roman Górecki 

wyjeżdża 26 b. m. 
do Paryża na trzy tygodniowy pobyt 
celem załatwienia szeregu spraw finan­
sowych. 

Serca Indy]. 

Po walce. 

pnycl ł 

P H I 
« rbunku. N a ulicach Londynu widzi się 

|°ecnie liczne komisie werbunkowe, któ 
Pomówieniami I pokazami broni no-

i 10 w i l f 
i;la 6, 8 I 

m« Polski 
99. od 11 
od 1—3. 

Anglji znowu |woczesnej starają się zwerbować kandy-
rzYTOusową służbę wojskową. Uzupełnia datów. Na afiszach widoczna tą napisy; 
' <tanu oddziałów odbywa się drogą | ,,Jako żołnierz królewskiej armii brytyj­

skiej będziesz się czul znakomicie"! 
(F). 

Ulgi dla podatników. 

Licytacje nie prowadzą do celu. 
1 szych należy oczekiwać posunięcia, któ-

ó ż k a . 

2 Warszawy donoszą: 
Nu ostatnun zjeździe prezesów Izb 

K a r b o w y c h zwrócono na to uwagę, żc 
"wanie ostrych represyj. egzekticyj 

, , V l - ' i środków pr/vmusow vcti w wy 
Ul<n<?h zalegania z podatkami, często 

I, nic daje żadnego rezultatu. 
I Ludność płacąca podatki Jost osłabio-
f3 gospodarczo i w licznych wypadkach 

zj I I U I S O « l f e z e złej woli ale z braku zambku nic 
;opune. F ° z e wywiązać sie ze swych zobowią-

P Dodatkowych. 
dalsze prowadzenie systemu bcz-

r^ lednego ściągania podatków do-
Pfcetnłe 

•"Minuje osłabione przedsiębiorstwa 
* ten sposób państwo traci płatników 

r Przyszłość, ze szkodą dla budżetu 
wstępnych okresów. 

i zer tstwa. 

itu. 
wad śniefl 

y. 

Pożar 
teJbh Z w ' : i z k u z tem. podobno. Już w 
te d ' ^ 2 ^ ' 1 dniach m a ł a zapaść poważ­

any św 1 c c Vzje w sprawach podatkowych. 

II Sprzy^ użyczyć o n e m a J a niektórych pozy-
a l l - 'g łvch. przyczem częściowo 

Som*"*. » 
^ ' "a i i i one być zawieszone. 
v'ni!.V < ; t c i zwrócona uwaga nastoso-
•tawf u l t ; w szerszym zakresie na pod-

Pkark* u s t a w ndvż dotychczas władze 
prowincjonalne zupełnie ta-

SD°ruJ]| " ' e s t < ) S o w a ^ v - a c o najwyżej w 
ocznych wypadkach. 

!C2V ^poczęta akcja obniżenia cen łą 
S l " z wymienionemi zamierzeniami 

* każdy razie w dnicch najbliż-'m 

re niewątpl iwie ulżą płatnikom w dzi­
siejszym kryzysie. 

Minister Zaleski opuszcza w towarzy 
stwie min. Morawskiego gmach Ligi Na­
rodów, po wydoszeniu repl iki na przemó 
wienie Curtiusa. (H-

Wspaniały gmach parlamentu Indyj-1 roką autonomję i parlament w Delhi sta* 
skiego w Delhi. Zakończona obecnie w i n i e się naprawdę wyrazicielem oblicza 
Londynie konferencja nadaje Indiom sze '350 miljonów Hindusów. (F) 

Międzynarodowe organizacje robotnicze 

ir i f i f f l i i . przeciwko n h l i j i płac. 
- X I -

Zurych, 24. 1. — Szwajcarska Rgencja 
telegraficzna ogłasza wspólne oświadcze­
nie komisji Międzynarodowego Związku 
zawodowego 1 socjalistycznej międzyna-

Niepoczytalny czyn zrozpaczonego oficera. 

. incydent w warszawskim sadzie. . . . 
Żona porucznika strzelba do siebie z rewolweru. 

Warszawa. 24. 1. (Od wł . koresp.) — 
Gmach sądu wojskowego stał się w i -
dowania tragedji życiowej . Wczoraj 
przed sądem wojskowym toczył się pro 
ces przeciwko kapitanowi Sopoćko i 
wileńskiego pułku 
za 

niewłaściwe zachowanie sie 
wobec żony kolegi porucznikowej Sta­
nisławy Mecikowej. 

Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych i została zakończona unie­
winnieniem kapitana Sopocki z powodu 
braku dostatecznych 

dowodów winy . 
( idy przewodniczący kończył czytanie 
wyroku nagle padł strzał i po chwi l i roz 
legł Sie łoskot padającego ciała. 

To porticznikowa Mccikowa najbar­
dziej zainteresowana w tej sprawie 

strzeliła 7 rewolweru do siebie 
raniąc sie ciężko. Obecni na sali rzti 
ciii sie na ratunek... Za chwile wybuchło 

nowe zamieszanie bowiem porucznik 
Mecik wydoby ł rewolwer i skierował 
lufę w stronę kapitana Sopocki.• W ostat 
mej chwi l i zdążono rewolwer 

wytrac ić z dłoni 
ar ty ler j l skazanemu zdesperowanego oficera. Wówczas po­

ślę na kapitana. I t y m razem zrozpaczo 
nego oficera unieszkodliwiono wypro ­
wadzając go w stanie niepoczytalnym z 
sali. Porucznika Męcika po upływie 
godziny przesłuchano i pozostawiono na 
wolnej stopie. Porucznikowa Męciko-

musowe wylądowanie transportu złota. 

&0fj / j n gie lnk i samolot, przewożący ] ran, ale mimo to nie opuścił powierzonej 
rt$\ złola z Londynu do Paryża, mu sobie drogocennej przesyłki, lecz pilno-
blój* nocy wylądować na polach w po- wał jej przez całą noc. doDÓki rano nie 

^ 'asta Kent. P i l j t odniósł a z e r e j j nado*«la pomoc. (F) 

Tucznik Mecik wydoby ł szablę i rzucił wa ma być dziś poddana operacji. 

Skrucha defraudanta. 
Nadużycia urzędnika pocztowego. 

Wilno. 24. 1. W piątek do prezesa 
dyrekcj i poczt I te l : w Widnie zgłosił s ;ę 
urzędnik pocztowy w Izabelinie Józtf 
Wolski ze samooskarżeniem. że popełnił 
cały 

szereg nadużyć 
na swojem stanowisku. Po zameldowa­
niu sie u prezesa oświadczył on : ..Panic 
prezesie, jestem złodziejem, przysze­
dłem, aby mnie aresztowano. Popełni­
łem szereg nadużyć, narażając skarb 
państwa na dotkl iwe straty" . 

Z dalszych zeznań Wolskiego w y n i ­
k a że w czas ;e od stycznia do lipca ro­
ku ubiegłego zdefraudował on 

17.500 zł.. 
nie przekazując adresatom ani grosza. 
Wolski przyby ł na audjencję do preze­

sa z tobołkiem zawierającym żywność 
na kilka dni. Zapytany do czego m a s ł u -
żvć ten tobołek. Wolski oświadczy ł . . ie 
prawdopodobnie zostanie aresztowany, 
wobec czeero zabiera sobie żywność do 
wiezienia. Prezes poczt I ted. zarządził £ c ł j ; z s k u 

łeco aresztowanie. 

rodówkt robotniczej, która obradowała w 
Zurychu. 

Komisja uważa przeciwieństwo młej-
dzy olbrzymim wzrostem produkcji i 

spadkiem konsumeji 
za główną przyczynę przesilenia. 

Obniżenia zarobków przesilenia n i t 
złagodzi, lecz je zaostrzy. Komisja uważa 
za najważniejsze zadanie' ruchu robotni­
czego w dzisiejszym czasie sprzeciwić sit 
ze wszystkich sił i we wszystkich krajach 
redukcyj zarobków. 

Jest rzeczą niezbędną, by do wzmoże 
nej produkcji dostosowano czas pracy 1 
wprowadzono wszędzie 

pięciodniowy tydzień pracy. 
. Komisja żąda, by państwa poświęciły 

możliwie największe kwoty na produkty 
wne roboty publiczne oraz domaga się za 
siłków dla bezrobotnych, obrony ubezpie 
czonych od bezrobocia, zwalczania 

fal i wysokich ceł ochronnych 
i ratyf ikacj i umowy o rozejmie celnym, 
Wreszcie rokowań celem zmniejszenia mle. 
dzynarodowych stawek celnych. 

Bestialski wnuk. 
Wyrok śmierci w Wilnie. 

Wilno, 24. 1. — Sąd Okręgowy w Wil­
nie rozpatrywał głośną sprawą 

trzech morderców 
staruszki Kołodanowej, zamieszkałej 

rzy ul. Popławskiej. Kołodanową w ce« 

P O B Y T U MARSZALKA PILSUDSKIEOO 
NA MADERZE. 

zamordował wnuk 
oraz dwóch jego towarzyszy. Sąd skazał 
młodego Kołodana na karę śmierci przez 
powieszenie, zaś jego towarzyszy na bez 
terminowe ciężkie więzienie. 

Włamywacze 
M urzędzie gminnym. 

Warszawa. 24. 1. (Od wł . koresp.) — 
Nocy ubiegłej do urzędu gminnego w 
Wilanowie 

zakradli sie złodzieje. 
Przy pomocy precyzyjnych narzędzi roz 
pruli cni kasę skąd zrabowali całą go­
tówkę w sumie 7.600 zl. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.87 i pół — 8.83 i poł 

Prywatn ie dolar w żądaniu 8.90 w 
płacenm 8.88. 

Tendencja spokojna. [ 
Odpoczvnok wieczorny. 

nowonilanowany podsekretarz d u m w Minister 
siwie Poczt 1 Telegrafów, 
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Pierwszy proces 

przeciwko ukraińskim podpalaczom. 

34 

L w ó w , 24. I. W sądzie okr. we I wo 
w'e przed trybunałem przysicsrrych roz 
poczęła sie pierwsza rozprawa karna w 
długiej serji procesów wywro towców 
ukra ; i iskicb. . 

Na faw ; e oskarżonych zasiedli 
członkowie U. O. W. 

parobsy z Suszna z pow sokalsk ;esro 
Włodzimierz Sawczuk Piotr Mand/.itik 
Piotr P : óra i Łukasz Sab ;an, sprawcy 
podpa'etra *tert /hoża jia fo lwarku .lu-
łhtsza hr Tarnowskiego w Byszowie 

Dn'a 10 s ! erpn ! a ub. r. wieczorem 
pojechał Sawczuk pożyczonym od Sław 
ka Kowalczuka do Pwszowa rowerem i 
korzystaiac z nieobecności strażnika 
nocnego pod stertami, podpalił je przy 
pomocy szmat 

umaczanych w nafcie. 

•:o: 

Zbrodniarza zdradził ślad kół roweru 
po k tórym policja w y k r y ł a jego w laśc -
ciela. Indagowany Kowalczuk zeznał 
że rower pożyczył od niego oskarżony 
Sawczuk. Dalsze dochodzenia, a w 
szczególności dwukrotne zeznania Saw-
czuka w noHcji i przed sędzią śledczym 

w y k r y ł y jaczejke U. O. W . 
która inspirowała sabotaże, a której 
członKOwie zasiedli na ławie oskarżo­
nych. Sawczuk zeznał przed sędzią śled 
czym. iż wspóloskarżeni namawiali go 
trzykrotnie do wy konania sabotażu za 
co obiecali mu nagrodę pieniężna z ka­
sy U. 0 . W . oraz przyjęcie do organiza-
sji. 

Rozprawa potrwa dwa dni. Oskarża 
prokurator l.!psz bronią adwokaci dr. 
Szuchuwicz, dr. Starosolski i Szewczuk. 

Nadużycia w Kasie Chorych. Brand premiera . 
l Paryż, 24. 1. (Tel. w l \ - Ppt»|J h J 

— w 

Fałszywe zestawewe kierownika oddz aiu. 
Warszawa. 24. I. (Od w ł kor.) Po­

ważne nadużycia w y k r y t o w Kasie Cho 
rych 

w Miarkach 
pod Warszawą. Zauważono, że w zesta 
wicnaeh kasowych przysłanych przez 

[k ierownika oddziału Kazimierza Piąt­

kowskiego brakuje 
i l tysięcy z łotych. 

Piątkowski przedstawił szereg f ikcyj­
nych rachunków personelu lekarskiego 
Zabiegi te zdemaskowano i defraudanta 
aresztowano. 

K< 

Aresztowane fałszywego hrabiego. 
Oszust w salonach arystokraci! 

Wilno 24. I . (Od wf. kor.). Od dłuż­
szego czasu grasował w Polsce między 
narodowy oszusc Wacław Darecki . któ­
ry występował pod nazwiskiem hrab e-
go Tarnowskiego. Nazwisko to otwiera­
ło mu drogę 

do salonów arystokraci ! 
tembardziej. że Darecki bvł bardz<» 
przystojny, elegancki I posiadał piękne 
naniery. Darecki znalazłszy sie wśród 

arystokracj i zaciągał na lewo i na pra­
wo pożyczki na rachunek 

przy»zl fgo spadku 
lub pod pozorem iż posiada ty lko funty 
angielskie. Obecnie władze policyjne za 
trzymały Dareck !ego w Stołpcach w 
chwil i gdy usiłował wraz ze 

swoja wspólniczka 
niejaką Podlcwrką z Warszawy zbiec 
do Rosji oswieckiej. 

E K s p l o z i a w szKole . 
Ośmioro dzieci rannych. 

Z Katowic donoszą: 
Wczoraj przed południem gabinet f i ­

zyczny szkoły powszechnej w Kachlnwi-
cach pow. katowicki , stał się widownią 
strasznei katastroiy. która pociągnęła za 
sobą 8 ofiar w dzieciach szkolnych. 

Nauczyciel, wykładający naukę ehera;i 
p. Wilczyński, przeprowadzał przy dzie­
ciach w klasie doświadczenia z wodorem. 
Nagle nastąpiła eksplozja 

dwóch butelek z wod " ' "~ i , 
przyczetu jeden z uczniów. Kołodziej, zo 
sta l Hę/ko raniony w prawe oko. a sied­
miu d a l s z y c h uczniów odniosło lżejsze o-
kaleczenta Kołodzieja, któremu 

g r o z i u t r a t a o k a , 
odwieziono natychmiast do lecznicy Rrac 

iklej w Katowicach. Nauczyciel p. Wi l ­
czyński wyszedł z wypadku bez szwanku 

:a to z tego powodu, że cała siła eksplozji 
|skierowana była przeciw dzieciom, któ­
rym nauczyciel pozwolił 

s t a ć b'is!:o b u t e l e k . 
Władze wszczęły w tej sprawie natvch 

miastowe śledztwo, któie winno wykazać 
po czyjej stronie leży wina i czy byłv za­
stosowane wszelkie środki bezpieczeńs­
twa, które się zwykle stosuje przy takich 
doświadczeniach w gabinetach fizycz­
nych. 

Taniej niż Konkurencja! 
pob: sramy ?.a czyszczenie 

w s z e l k i e j g a r d e r o b y 
M Ę S K I E J i D A M S K I E J 

s y s t e m e m „ T R I " —-— 

w fiepszem wykonaniu 
N a j n o w s z a 1 Jedyna w Polsce 

P r a l n i a C e r r . c z n a I F a r b a r n l a 
SYST. . T R I " 

P. WE3£rt i R. L E W A N D O W S K I 
3 8 p . S t r * K a n o w i k l e h S 4 - a , t e l . 1 4 9 - 3 4 

f i l j a w ł a s n a P i o t r k o w s k a 1 3 3 . 
1 przedstawicie Istwa A. K I E f S C -i. Plofrkowaka. 223. 

MAD'>R. Narutoryicia I. 
I K l E l A C Ancinaia 47. 
R. HUPr-RI-CHT. I I L i s t o p a d a J4. 
ł . LlETKE. Nao>órkowsk ego 31. 
O. AJ. A b r a m i w t k t i ) • 19. 
AŁ HEKMAN. Główni 29. 

REKLAMA 
TO 

POTĘGA! 

K I N O T E A T R 

a l . Z g i e r s k a 26 

U a i s i d n i n a s t ę p n a c h i Wyiątkowe arcydzieło! Film. który r zrzewla 
F Im. Vtory upaial 

„MIŁOSNY SZEPT NOCY" 
Dramat sero I wielkich namiętności wedlu* doskonale! noweli Guida Kreut-
zers. realłzaeia naiwyb tnie sjsjo europeiskie (o r r i y ia ra Wiktora Jamoaa 

Role główne odtwarza . 
J A N S I O W E , L I L D A G O * £ H i A L E K S A N D E R M U 3 S K I 

Początek seansów w d a . powszednie o godz 4-«< p pot w aoboty oiedzide i święta o tf. l3 w pol 
Doborowa orkiestra pod kier J Mefańsk'e«0 S » I a d o b r z e o g r z a n a 

Ciiorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc 1 skufeEc bess operacji. 

K U P f L K Y . tako lat kalectwa ma wolno 
lanierlby-wsó fdyz ikutkldla tycia ludikego 
aą bardzo niebezpieczne Ku 'tura sta e s e 
wielka, tak Słowa ludzka i konewka spowodo­
wać mole smierte/n« p.owik anią kiszek. 

Speeiainc lecznicze bandaże ortopedycz­
ne (.urnowe iuoici nietpdy usuwaia. radykalnie 
naimehezpieezoieiłze • naiza»'arza!sze nip-
iutT u m i t c i y i o kobiet i dzieci. N a s k r z y ­
w i e n i a l - rc ; o s i u p a , p r z e ć w t w o r z e 
o i f m e f t i L t * i f t u i l i c y , leczn gor­
set * o r l c r e c y i z t e L la skrzywionych nóg 
I płaskich bolących stóp wkl tdy ortope­
dy czrie. Sztuczne nogi • race 

•vwiadectwe pochwalne wystawili prol. uaiwersyt.: 
prol ds J . fcarischler, orol di . B. K l e l a n o w a k i . 

Z a k ł a d o r t o p e d y c z n y S p e c . 1. R A P A P O R T o r k o p o d . z e L w o w a , 
Ł ó d ź , ohfcnie n l . W Ó L C Z A Ń S K A n r . 1 0 , f r o n t p a r t e r t e ł . 2 3 1 - 7 7 

Pr/yimuje od 9—1 i od 3—7, o s o t l i c i e t y l k o k r ó t k i c z a s . 
u W A U A i Osobiste awtenie sic chorych esl konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych ro. Łodzi przyimuie 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Uwątem zs twoi obowiązek W Psia Spec. RAPAPORTOWI zam. 

pra-y nl ^Alczansklei 10 poblicznlt podziękować za założeniem speciajnego 
bandaża, przy pomocy którego zostałem zupełni* ozdrowionym z ruptury, 
* * obecnie iuż bandaża nie potrzebnie. 

K a . J Ó Z E F B I A . Y 
proboszcz obrz. lac. 

Prol. Dr R. rtarącz 

Rozszerzenie akcji opałowej. 
Sześć tysięcy bezrobotnych otrzyma węgiel. 

ł ó d ź . dn. 24 stycznia. Jak wiadnm<. 
od ki lku tygodni Magistrat nr.- wadzi ak­
cje opałowa dla bezmbwttncl i . Każdy / 
zarejeslrowanycl i otrzymuje na miej­
skich placach opałowych 

cztery korce węgla. 
Potad o^rnYm akcja ta objętych by ło 

dwa tysiące robotników. 
Ponieważ ootr_zcbtiiqcvch pomocy o-

pałowci bezrobotnych jest w Lodzi wię­
cej — Magistral na ost:itniem swem po­
siedzeniu postanowił akcie opałowa roz 
szerzyć na dalsze cztery tvs.nce osób 

W ten sposób akcji lej podlcirałoby 

obecnie 
sześć tysięcy bezrobotnych. 

z k tórych każdy otrzyma cztery korce 
węgla. t 

W tej chwi l i Matristrat ustala kate­
gorie bezrobotnych, którzy akcji tej mo-
eą podleeać. 

Rejestracja bezrobotnych na pomoc 
opałową rozpocznie się w początku przy 
szłejro tygodnia. 

Również w przvszłvm tygodniu bez-
rob )lin ci o t r z y m a ł a talony. przv pomo­
cy których podjąć bedą mogii węgiel. 

Powstanie stycznowe w szkołach. 
Uroczyste obchody. 

Łódź, 23. 1. W związku z nadchodzą-
cem świętem rocznicy powstania stycz­
niowego 1863 r. — we wszystkich szko­
łach zarówno sreJmch iak I powszech­
nych na teren e całego okresu szkoine-
z o lódzkictro — zwyczajem dorocznym zorcaintóowane zostały 

uroczyste obchody. 
W klasach młodszych urządzone zo­

staną pogadanki. — w klasach wyż­
szych natomiast obok referatów na te-

mat powstania styczniowego urządzo­
ne zostaną przedstawienie i chory oraz 
wygłoszone bedą liczne okolicznosekr 
we deklamacje. 

Jeśli chodzi o wojsko — to wczoraj 
władze wo.iskowe wyda ły oficerom o-
śwla towvm oolecenie aby w związku z rocznica powstama styczniowego wy­
głosili okofcznosrtowe noKadanki dla 
szeregowych w oddziałach. 

Zuchwałe wyprawy 
łódzkich rzezimieszków. 

Lódź, 24 stycznia. Ubiegłej nocy nie 
w y k r y c i dotąd sprawcy dokonali zu­
chwałej kradzieży w mieszkaniu o. t u -
trenjtisza Ryt ta. przy ulicy Piotrków 
skicj 101. Łupem włamywaczy . którzv 
dostali sic do mieszkania przez wyłama­
nie d rzw i padła i r a r d r r o h a . biżuterja itp 
wartości około Kl.nOO z łotych. 

Również ubiegłej nocy dokonana zo­
stała kradzież w mieszkaniu Henochd 
Rozenfelda. przy ulicy Zawadzkiej 17 
/dzie skradziono 3 palta męskie 
I t p , garderobę wartości ki lku tysięcy 
złotych. 

W obu wypadkach sprawców kra­
dzieży nie ujęto dotąd. 

siłków prezydenta republiki, oW 
nie udało sie. z n a l e ź ć następcy na 
sce premiera Steega Prasa parysM 

podtrzymuje wiadomości! 
jakoby największe szanse na obi^" 
zesury gabinetu miał Briand, k t6 f« |L e z v { j e n t 

wrót z Genewy spodziewany je*t tygodni ; 
wieczorem. U, T C M M ^ S C 

: ° : « sposób zupt 
w*>ru straży 

. z f t y c h częścią 

Zdarzenia i wy pa-' t% wiomat6 

u b eg e ; d o b y . k ' ó r y c h w M 

M W Genewie o b r a d o w a n e j ^ ™ o i J ^ 

tekstem raportu w sprawie zatargu n i ^ o t

Y

r z

y ' 
sko-mcinieckicKO. tst. Stra* nrJi 

r - ) W Warszawie doszło n . a ! iełdowej oUz! 
studentów w sprawie brzeskiej do «0wy Stosowi 
podczas których jeden studcnll ! » 35 policjant 
ciężko ranny. Policja nic dv puS^towiu auta i 1 
dalszych ekscesów. l awe to wypa 

: : 'aturalnie. i e 

- * ° tymczasem 

Kładka śm :ert3Sr 
. rwzia ł p o | i c ; 

miądzy dwiema = 
maszy.iami. ^ < \Tz° V n A fantami, iż r 

Z Poznania donoszą: Wał „a p o n , o c 

W mewyjaśnionych narazi* W « wiele iedm 
na<ciach zgmeła wczoraj w g o o J ł o r z v 8 t a | q1o 
po łudnowych 40-letnia Konstancj«h za n i e p c czerska z Żabikowa, zat rudn iont r " 
bryce 

przetworów złemnlaczanycll * * P O l l i 
w Lublinie. ' ^ F S Z C Z E N 

ś p Barczewska zajęts b y ł a l laiemnic2 
tak zwanej „czarnej mącze". gdzi«J timnwite mv 
donodabnie zapchały się urzadzcUl ly \ v t t , w ,. 
maków czrv też weźownic. W ceW • ki „ , „ ^ 1 
nicca przeszkody weszła ona naj pie ci u _ | , a z 

kość trzeciego piętra gdzie nofll w s p 0 | n e , n a 

maszynami znajdowała sie tylko J pi«kną han.n 
do nr/echodzerra. Przechodząc 1 
deskę Barczewska zdaje się ffl 
równrm agę spadła z wysokości 
S metrów i rozbMa czaszkę o^iłflL 
Uderzenie by ło tak s51ne, że z rC 
czaszki 

wyp rys ł mózg. 

KlNO-DZwIlKOWE D z l « 1 d n i n a s t ę p n y c h ! ejBM 1 

pDSZCZEPIENIEi 
W rol i ty tu łowej . N«d p r o d r a m U O D A I E K d / m t f k C 

^1 M 
DO 

l r z n i , „ k i 

P " kHku 
N ^ s n a c s * « 

• harnnńune 
POinrem udzi 

1'uwiin c 
*<><*l Hlankl 
fciWwreta „ 

P « idHMiu 
Ijdzic | 

PO< P,Hfc 7 a t 

«ały p „ r w a r 

enanc^,, ( V M ) , 
8 , t « l » | Z I ) l k f 

K i l ł ń a k i e g o 178. Następny program: „ N E S E ^ P U C Z N Y R O M A N S " w* rolaeb tft B o g u s ł a w S a m b o r a ( i I B a t t y A 

P o t ę ż n y f i l m d ź w i ę k o w y 
w n a t u r a l n y c h b a r w a c h ! 

Z BYSZAPDEM DIXEM w rol i ty tu łowej . Nad program: D O D A I E K D Ź W I Ę K * d»l gd/ i r M 
Poczaiek seansów w soboty, niedziele i święta o fo.izln e 3.30. w dni powszednie o godzinie 5 30 7.30 l £ t e n i uspoknii 

Palv się I rei 
Hlanka "i 

*» rahek tr 

cyci, l a w v z 
»3le>no«cl ii 
d » kabiny o 
p , S H | a te pr 

obec 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D £ - P I O T R K Ó W 

Ąulobusy n a powyższej l ini i odchodzą d o Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od »-ej rano do 20 w wiecz. z u l . VA 6 c z u ń a W * e j 232, przy 

Dworcu Południowym Czas orzyjazdu podz. 1.30 cena 3.50 gr 

D O K i O K 

H. WOŁKOWYSKI 
przeprowadził sie oa uL 

C e g i e l n U n ą 3 3 , tel 216-90 
SpL-clulisla chorób skórnych I wenu-
ycznych. tlśfcli Jferspls l u c / e n e 

lampa kw mcn» a. 
'rzytmuic ud-ltodl B - Z i od 5 — 9. 

W nu-d/i i ie I Swiela «d 9 do i w ^o(. 
lila l'.in M i l i i / i f i i m !>• i. ycK.ilMia. 

~ C r Q. Rydzewski 
b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 

C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje od 7—9 wiecz., w niedziele od 10—1 

u l . Z a m e n h o f a N r . 6 . 

Dr. HELLER 
powrócił 

lii.. NAWROT Nr 2. Tel I79-S9. 
Przyimuie do 10 rano 1'4 — 8 wietz. 

W i m d/;, .I- 11 — 2 po pol Panie H - 5. 
Choroby s k ó r n e i weneryczne. 

Dr rned. 

H. LUBICZ 
Specjalista choiób Hkór i iycb wenerycznych 

i moc /op ic loH v ch. 
11 Cegielniana Nr 43. Tel 141-31 

izyiniujc a — Iu 12 - 2 < 5 — b w niedzielt 
I iu,n.-ia Q - l 

Dla nart urtdzli-lne nuc/ikalnia. 

Dr. N. KALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyimulf od ł - 9 rano. 1 8 — 9 wiecz 

W niedziele I $wicta od 9 do I po pol 

Cr . m e d . 

•DWA1D REWIR 
Spec ja l ia ta chorób s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
eczenie diatermią- Elektroterapją. 

u l . Południowa Nr. 2 8 , 
iei. 

'rzyimuie on 8 - 1 1 rano od S - 9 wlecz 
w niedziele od 9— i p. p. 

l i l a nieiamołnłeh c e n y ' e c z n ł c . 

Dr.med. Różaner 
Specialista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopiciowycb 

E l EKTKOTERAP.IA. 
ul. Narutowicza 9. tel I.'* • 9h (Pzietnal 

f rzy mu c od g 8—10 rano i od 5—8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia dla Pal). 

Dr. J. NADE 
A K U S Z E R J A C H O R O B Y K O B I 6 

godz. orzyjeć od 3—5 po pd Pomorska i\Tr 7 t^l 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA «». Tel. 127-M 

Spccj i l iMa clioróh akia, no»a. <ardla I pluc. 
Hrzyitnuje .>d 12 — Z I 5 - 7. 

Od 10 - I I i od Z - 3 * Lecznicy-

PCEZ£RWATYWY Ę 

Dr. Jan Dobrowolst 
Choroby skórne i weneryczn* 
Godz. przyjęć 8—9, 1—2 1 7 - 8 
K a r o l a 76. Teleion 118-04-

OGŁOSZENIA DROBI* 
W Ł A D Y S Ł A W BREWIN5K1 . ul Brze,.lnsl| 
zgubił lezitymacje zapoinostrwą. w.\d. w 

ADAM LESIKOWSKI . Place Stoki. ul. K(Ą 
21 zgubił leeMymacje zapomogowa ar 
wyd. w Łodzi 

I. 127 , ob« 
niiaauiaze*, kcie. 

MASZYNA DO SZYCIA SINGERA, w iĄ 
starte do sprzedania. Piotrkowska 291 tn 

EUOENJŁSZ W O J T C Z A K , ul Ł a g i e w n i k 
zgi-bil legitymację zapomogową nr 44b0ó, 
w Łodz i 

W L A D Y S I A W A BURZYŃSKA, ul. CiernU*! 
zgubiła legitymacje zapomogową wyd. w 

PORADNIA 
tYENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A T > Z K r \ 1 
-zynns od 8 rano dp 9 wieczór, ad 
l l - 12 i 2—3 pnyimate koh eta ekarr 
w niedziele i iwiets oo u —2 pp. 

I.ec/en e chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , Ł O C Z O -

P Ł C I O W Y C H t S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin aa 

sytlllł • tryper. 

'!oo5B't3tii i immn i erilogltm. 
G a b i n e t ś w a t ' o - ! « c « n i c z y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

P O S A O A 3 z t 

SŁUŻĄCA z praniem potrzebna do dwoJ»': 

f ó b . Zgłaszać sie w piątek. Wólczańska W 

ROMAN K O T I I N S K I . ul. Zgierska 53. z * % 
gitymację zapomogową nr. 12008 wyd. w i C T w W W a n 

tór« Po po 

na 
U d a n i a , f 
k , , ««s O v l e 

* ' T " i Hl , r 
b u ' 9 c y C h i e 

l^aron h\ 
Pndoh i° ^ K l e n 

flo Łodzi n a 

W i 

\ ; T v

T m u s i s z 
wies 

usiłowa 

D A J f na raty kaidernu bez poręczenia 4^1 k a n a n J 
..brania I męskie pa lu Al I-go rfa,a Jb. t^* ~ 

KAROL KE-S1ER. roczn .894. Pabianice. ' } % TT^JL 
nów 3 zgubił książeczkę wojskową, wyd- C^iłTiliiei w 
K. U. Kalisz. fC/. a . 1 1 w 

ZA W Y S Z U K A N I E mi Jakiejkolwiek stałej »£" £j
 U 

daje 150 zł Oferty skladaó w „Echu" p o d
m i 

E»AI -»T 1 III . ca nr 3712". 
r n ^ z n a m 

UBIORY męskie, damskie, obuwie. < 
wypłato, ul. Piotrkowska nr. 37 111 we j -«^ W „ k l c 

piętro liii D « w r i o t 

Zrife !j[ hklc DO SPRZEDANIA sklep z 40 parami ob"« 
mieszkaniem. Certa 250o'zr Brzezińska 31- WM* M , , « « -

JÓZEF S T O K W I C Z E W S K ! ul. U ł o w a ^ ^ . »V m ń 
14-a zgubił legitymacje zapomogową nr. Ą E -
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M POD 
Ksantypa 

IRZEPACZKA. 
! 35 policjantów. 

i j e r e i 

iki, dolV< 
tąpcy "5, 
s parys" 
amoścl. 
na obię-''8 

nd. ktKezydent policji w Paryżu starał s ię 'w ładz bezpieczeństwa, a g™*™^ 
my ie»t% u tygodni, aby apa.al b e z p i e ^ ń ( l ic j i żona wymleizyła niedołędze podwoi 

' w tem mieście ulepszyć i urządzić . ną porcję cięgów^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
« sposób zupełnie nowoczesny. We-1 
[wzoru straży pożarnej kazał on-w 

.L>a'łych częściach miasta umieścić 
y p a O > 63(1 automatów meldunkowych, 
,J jy, i których w nagłych wypadkach pub 

I otinl°sć m o ż e wzywać policji. , 
ad0Wi ,nf p a r a t V były już umieszczone od k i l 
ic zdtaiPjni tfy o l r z y r n a | y baidzo oryginalny 

• t Straż policyjna paryskiej dziemi 
sygnał 

tr t* w r>* 

Dr. med. 

; ' 5 T T 7 . 

P O W R Ó C I Ł 

ul. Andr/ela S. Tel. 159-40. 
Chorohy skórne, weneryczne I moezopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje ud K - I I 1 od 5 - « po >L 
W niedziele I' swieta nd 1 — I przed pot. 

Dis pań oddzielna poczekalnia. 

Cztery trupy na dancingu. 
Obłąkany urzędnik. 

W miejscowości CHantilly pod Pary­
żem popełnił urzędnik bankowy, nazw:s 
kiem Marceli Predonier, 

L*j-""' PoI'cyina parysk 
S -i dof d o w S ' o l r z v m a ł a pierwsza 

Towy Stosownie do przepisów wsko StiłDCII2 3 5 P°^ia"n'tów 7a "tr"zv""śto'ące w 
pus^towiu a u t a i ruszyło na miejsce nie-

|Miwe8o wypadku. 
' a ,uralnie, że na owem miejscu po-
t'o tymczasem ogromne zbiegowisko. 

• ' zwiększyło się jeszcze za Ziawie-

1' O rllSlę
 p o , i c i ' Wśród tłumu stał pewien 

C l *i!v5n». ^ ó r y gorzko płakał i łkając, 
•''edział polioantom. którzy <ię do i$m3 , v l i l * e * o n a i e f i ° - rozgniewana 
r^cleczką do reslauiacji zaczę'a go 
PWadać trzepaczką i rozma i łeś 
f o t a m i , iż nie wiedząc co począć. 

Jf" oa pomoc policję, 
irazie W w i e | e iednak poczciwiec fen z tc 

w gOd«łorzy, U | O t o n a ] n ł o n o n a n karę pie 
>nstancj»l<l u niepotrzebne niepoko cn-e 
udnioii* 

NI. 

Wykolejona sprawiedliwość. 

Wymuszenia i szantaże w Ameryce. 
Niewinne Kobiety w wiezieniu. 

Nowy Jork. w styczniu 
Stany Zjednoczone przeżywają obce 

nie wstrząs moralny z powodu skandalu 
jakiego nie zai..iq dzieje tego państwa 
Nie kto ''łrny. ty lko sama policja obycza­
jowa Nowego .lorku, jej ajenci, gn.no 
adwokatów i 

nawet k i lku prokuratorów 
dopuszczało s ;ę przez szereg lat szanta­
żów na niewinnych kob :etach i dziew­
czętach cągnac z tego lukratywne do­
chody. Cala afera iest tak skandaliczna, 
że budzi zdumienie i grozę. 

W gmachu nowo/orskiego pałacu 
sprawiedliwości toczy się śledztwo prze 
ciw dwom prokuratorom. sześc ;u adwo 

iczanyeH o p o n a c h s ? a t a n a . 
5 T R f S Z C Z E N I Ę P 0 C Z A 1 K U . 

ta by ł * 
g d z f l 

urządzał 
:. W ceW 
ona na 1 
dzie oof* 
e tylko i 
iiodzac 
e się fl 
sokośdj 
kę cfirt 

że* i ' 

•aiemnlczy pan Pawlin. któreeo nie-
•""inwite misteria satanistyczne trzyma 
O leao wychowankę Biankę, prymuskc 
« kl Knsji pani Ha.mcr w Lodzi w na-

30 7.30 I I 

nerycznC' 

- 2 i 7 — 8 

118-04-

Hedu - kazat le zaprosić pod pozorem 
w^nóine) n a „|<| do matury koleżanki 
Piękna baronównę Rosemarie oraz koch­
liwe I r z p i , , , ^ | i | 0 7 | c , fiucIC-

p " kUku dniach Blance udato sę 
•ougtiac koleżanki Oucie. Jadzie 
'v*>aronó»ne do swego mieszkania roJ 
Jaworem udzielania im pomocy w przy-
ZoiowaniiKh do matury. 

olawszy do kawy przeznaczonej dl.i 
dziewcząt po kilka kropel płynu nasen-

•«Ro. Pawlin dokonał pomiarów *piacycli 
B'>*vl Blanki - Po przebudzeniu się 
d z i * w c 7 C t a n ] t r e R 0 t i c nie domyśliły. 

Po zdaniu matury baron zaprosił Bian 
k ł» Iftdtit I (ludę na wakacie do Zop 
Poi Podcza* kai.i.-li ladzie I (lucia zo-
s , a l V Porwane na motorówkę przez nie-
•nanefin o^t^ika. Przcrażotry-lch-^Jem 
""'"eoniniWnloctcm rmrnrt wro. i l do Ło­
wi adzie Me uhle odnalazły, Tymcza-
**ni uspoknione Blanka I Rosemarle ka-
Paly się | rozmawiały o przyszłości. 

Ul.mka odchyliła przed swa koleżan­
ka rahek taiemntczych misteriów, od 
bywaiacych Me u lei opiekuna, a mają­
cych ia wyzwolić z wrodzone! kobietom 
"leżnoscl od meżrzyzn «idy wróciły 
i" kahiny otrzymały Ust od tiuct która 
" ^ ' a ze przeżyły z Jadzia dziwne rze-
C r v - a obecnie otrzymały w Lodzi za-
kcie. 

* t a r a baronowa zakomunikowała swei 
tórc* Po powrocie do dnmu. że sa za­
koszone na raut reprezeniacyiny do 
Gdańska. Na raucie przedstawiono ja 
•«Jcctu () V|fn d'Aosta w którym Rose-
J " A R I E I Ulanka poznały tedticeo z naga­
bujących i 

lia 
«6rk 

katom, dwułtastu urzędnikom policj ' o[terwencję u prokuratora. Na drugi D7IEŃ 

Brzezlńsq 
wyd. w 

•ki. ul. KcĄ 
(ową nr 

'RA. w d l ka 291 w-ŁatlewnlŁ'*! 
nr. 4-loOdi 

ul. Cierni" 
l wyd. 

i do d» oJ"T 
ka 53. ze* 

L 
J 

ręczenia 
ilaia Jh. 

mona Rry I nie można tej było wyciac-
nąć Ksiaze wyprowadził Rosemarle n» 
strzelnice sobcbl. gdzie popisjwal się 
swa zręcznością. 

Po wyiściu stad Rosemarle z Blanka 
udsly sie do kawiarni. Tu przypadku 
wo natknęły si; na przMacicla pana 
Pawlina opiekuna Blanki. Napró/no 
oczekiwały powrotu baronowe) z Ka­
syna pojechały wlec do hoiclu. ale I tu 
Jel nie znalazły więc wróciły do Monte 
Carlo. 

Jednak 1 teraz baronowe! nie zna­
lazły, więc pojechały do hotelu. Tu 
Blanka spotkała przyjaciela swego 
opiekuna, który omdlałej chwilowo z 
rozpaczy Rosemarle dal zastrzyk usy-
p!a:acy I na nodze odbił tajemnicza pie­
częć trójkątna. 

Po przebudzeniu sic Rosemarle usły­
szała, ze matka wróciła. 

Ujrzawszy przez szparo w drzwiach 
niesamowita scenę, kiedy matka klęka­
jąc przed księciem błagała go o poży­
czenie pieniędzy w najwyższe! trwodze 
zadepeszowała po ojta. 

Baron po przyleźdzle wylawll córce 
talemnicę rodzinna. Jct matka hyla ja­
ko młoda kobieta, osobą niezwykle! 
picknoscl I żona hrabiego. W Monte 
Carlo wpadła w sidła gry 1 zrujnowała 
zupełnie hrabiego, który Ja porzucił. 

Baron uratował ją od upadku zupeł­
nego ł ożenił się z nią po uzyskaniu 
przez nią unieważnienia plciwszego mał 
żeństwa. W ciężkim nastroiu wrócono 
do domu. Pokojówka po krótkim cza­
sie zwróciła uwagę tła dziwną wstydli-
wość Rosemarie. która me pozwalała 
Jej jak dawniej wycierać się po kąpieli 

Po pewnym czasie dopiero z waha­
niem zdradziła Blance, że na swej no-

przekupstwo przeciw kilkunastu pob-
cjantom i świadkom o krzywoprzysię­
stwo, przeciw 28 funkcjonariuszom poli­
cji o zgwatecne. Dwudziestu ki lku adwo 
katów, na których ciąży uzasadnione po 
dojrzenie, że są wmieszani w te prakty-
k : z wi>elk:m dla siebie zyskiem, 

zostało wykluczonych 
z Izby adwokackiej. 

Praktyk i te t rwa łyby n lewątpl ;wie 
całej bez przeszkód, gdyby nie denun­
cjacja byłego wywiadowcy policji <\cu-
ny. znanego pod przydomkiem ,.Ch ; l !e". 
Pewnego p : ckntgo dnia Acuna odmó­
wi ł daiszej współpracy, wobec czego 
postanowiono go unieszkodliwić skazu­
jąc go pod pretekstem iak :cgoś tam 
grzechu przeszłości na rok c i ę ż k i e g o , a z z i a w i 
wiezienia. Wówczas udał się do sędz^-
go śledczego i wvpowiedz : ał wszystko 
co ty lko nrał na sercu i w natrrieci. To, 
co opowiadał Acuna. wyglądało tak nie-
prewdopodobme i fantastycznie, że po 

obydwie dziewczyny uwolniono przed są 
dem. Oto jeden z 82 wypadków, w któ­
rych 

prokurator podzielił się łupem 
z adwokatem. 

Drugim wypadkiem, wykazującym, 
jak precyzyjnie pracowała organizacja 
szajki, jest również afera dwóch kuzy­
nek, Winłfred G. i Marior ie W. Obydwie 
zwabiono do mieszkania pewnego jubile­
ra, w którem pozostawiły zegarek do na 
pi awy. Człowiek ów mieszka! nad. swo­
im sklepem i zwabił ie do mieszkania pod 
pretekstem, że sklep jest chwilowo zam­

kn ię t y . Za pośrednictwem pewnego ma.-
jjomego przy trzy m\wal obydwie ofiary 
rozmową w sprawie zegarka tak dług.). 

ił się Acuna i jego ludzie. Wów­
czas iub.ler wszedł w pyjamie do poko­
ju, wpuścił sześciu detektywów, któizy 
bili dziewczęta po twarzy i zabrawszy 
im posiadaną gotówkę, zawieźli je samo­
chodem na policję. Po drodze delelt tywi 

s t r a s z l i w ą z b r o d n i ę , 

kładąc trupem cztery osoby i raniąc k.. 
ka. 

Fredonier, zaręczony był z 19-letjiai 
córką przedsiębiorcy budowlanego Karo­
liną Terry, która zapragnęła zostać ar­
tystką dramatyczną, uczęszczała do s z k « 
ły dramatycznej i odwlekała do nieskotl 
czoności zaślubiny. Wreszcie napisała d o 
narzeczonego list z oznajmieniem, że VJ 
wa z nim. Pismo jej doprowadziło z a k o » 
chanego młodzieńca do 

i s tnego szału. 

Wieczorem feralnego d n ł a p a n n a Ka­
rolina w towarzystwie swych kolegów I 
koleżanek bawiła się i tańczyła o c h o e z * 
ia dancingu. Naiaz wszedł Marceli Fre­
donier i rozooczął strzelaninę, prażąc n * 
oślep z dwóch rewolwerów. Strzały, da­
ne z odległości k i lku kroków, były celn«. 
Posadzka pokryła się trupami i rannymt 

Po dn':onn :TI krwawego czynu obłą­
kaniec zbiegł. Schwytano £o dop'ero iu» 
stępnego dnia i odstawiono do szpitala 
dla umysłowo chorych w stanie zupełnej 
depresji psychicznej. 

czatkowo uważano denunc'atnra za czlo j zgwałcili dziewczęta. ( 

wieka umysłowo clicrego. Dopiero knn- w / , Ś r o z ? c , m wstrzeleniem, 
frontac-a z kilkoma dziewczętami, k t ó - 1 w s a - d z i e poRcyjnyin sędzia-kobieta. Ja 
rych nazwiska padły podczas jego za 
zunu wykapała, że oskarżyciel wie, co 
mówi . Sam Acuna 

„obrob i ł " ponad 100 wypadków 
dla policji obyczajowej i otrzymał za 
to nremjc od g łowy. 

W 29 wypadkach udało sie przed pod 
rzucenie fa łszywych not do 'aro\ \ych w 

ne Morris, uznała je winnemi. 
Nie brak również wypadków, w któ­

rych Acuna i je>;o koledzy wdzierał' się 
w nocy do mieszkań śpiących, zupełnie 
niewinnych dziewcząt i zawozili na poli 
cję. O ile okazywało się, że nieszczęśli­
we ofiary nie posiadają dosyć gotówki 
na wydobycie się z matni, zostawały bez 

mieszkanki o f a r zdobyć . dowód" pro- [apelacyjnie skazane Włosy stają ną gło-
stytucjl. w 57 wypadkach sprowokował w ' e z P o r a ż e n i a , gdy słucha się tej o-
aresztowani-e zupełnie n'ew : innvch ba. i o p n e ' , . . , 
nionos z ' a ,kowanych kob ;ct. Z tvch 17-rn ! , »artyro!ofi j* niewinnych istot, 
udało się dowieść swej n icwbmoś; ! | » * 5!.teh_*.PłJc,ie °l0,a "c,,ul!n.ąi°!*W-

B u f e t T o w a r z . R z e m i e ś l n i c z e g o 

„R*esvirsa^ 
od dnia 22 stycznia r. b. objął dłu­
goletni k ie rownik kuchni restauracj i 
„ L o u v r e * * , prezes Cechu k u c h ­
mistrzów w .Łodzi p. Zyg-nunt Koz-
łowicz i wydaje śniadania, obiady 
i kolacje, oraz przyjmuje zamówie­
nia na bale, zabawy, wesela i t. p 
uroczystości po cenach konkuren­

cyjnych. 
Bufet obficie zaopatrzony w dobo­
rowe t runk i i zakąski zimne i gorące 

t na plaży donżuanów. 
ron hy| zachwycony tem. ie Jego 

^ a Podobała sie księciu I zaprosił j p l 
do t

< ' l ' 1 ' e n 8 Dołowanie Po powrocie| 
£ nd*f nastąpiła leslenna słota. ( 

" • o n n w ą została onetana przez de-

orzed sadem, pozostałych 40 nmieszczo 
no badź to w więzieniach, bądź to w do 
mu or iprawczym. 

Dotychczas! nrfeslnelia-no 15 jogo n :e 
IftczeisłrwyrTj A fa f i Cha f iDć łć fds fycny 
i za przyk ład służyć mogacv jest n.n. 
wynadek n'e !ak !ej Msrii P. która m'esz 
kała ze swo:a kuzynką. Pewnego wie­
czora do młodej, ciężko nra^u'acei na 
tłtrzymame dz ! ewczvnv zgfos;ł się Acu­
na. mów'ąc : ..Przysłał mnie tutał Jack. 
a b ^ się z f>an!ą zano^nał". Obvdw 'e 
kobiety, nie wiedząc, o co chodzi, nie 
domiścily intniza do mieszkania. Acu-
nie 

pt^ ITR"NFR, <cto no^rzprłć 
owvch podrobionych banknotów który?b 
znalezienie pod-zas rewizji uprawnin ł o 
policję do aresztowania lokatorek i zali­
czenia ich do kate^orji prostytutek. 1 ecz 
na po^oc przrvbvli Acume dete , , , tvwi ro ­

dzę znalazła tajemniczy z r a k trójkąta jlicji obyczajowe!. Wlarćnę l i oni do mie-
którego pochodzenia nie umiała sobie' s z k a r i a i aresztowali dziewczęta. Na ko-
wytlumaczyć. Imisanacie znalazł się natvchmia c t adwo-

k?t i policiant. którzy odoiowad^'h are 

kę dybały pijawki, w gronie których inaj 

dowali się reprezentanci 1 czołowi funk­
cjonariusze sprawiedliwości Stanów Zjed 
noczonych. Zważywszy, że Acuna był l y l 
ko jednym z pająków, zarzucających sie 
ci na swe ofiary, łatwo uprzytomnić so­
bie ogrom afery i szerokie kręgi, które e-
r.a zatoczyła. Prezydent policji zmuszony 
był Acunie dać straż przyboczną do wię 
zienia, ponieważ obawiano się po drodze 
zlynczowania go przez wzburzoną do glę 
hi ludność. o l . •HHiHHaaBHDBaBanBBznn 

W rocznicę powstania narodowego 1863 rok 

sztowane do domu i zabrali ich ks lażerz- ! Odbyła sie w Domu Żołnierza w Warszawie : r/em-i Kraskowsk>emu. Na uroczystości obec-
kę kasową na 575 dolarów oszczędności, uroczystość wreczena weteranom pamiątkowe- była pani Marszałkowa Pilsuc'ska oraz Besnl 
A f e n t za*?,dał 75 dolarów za rolę świsd- ro sztandaru z IS63 roku. Sztandar został wre i pizedstawlclele władz cywilnych I wojskowych, 
ka , adwokat 500 dolarów za obronę I in- 'czony sedziwemu weteranowi porucznikowi Je-1 i ł 

V Jul ian K r z e w i ń s k i szpon i-. 

i., szatana. 
P O W I E Ś Ć . 24) 

?0SI e 'narie czuła z tonu mowy przy-
K u fe o n a s ' e wykręca od szczerej 

Wtedy zawołała rozkazu 

, ; s ^ . T v

T n i u s i s z mi wyt łumaczyć! T y 
JL ' «v wiesz, co oznacza ten znak' 

. . . . . . . ...... o b j ( ; C 

rn'%. ki 

"si łowała 
>Wuu c 

' •?"Kno w ramionach; pociagne-

się uwolnić z 
ej przyjaciółki , aie ta trzv-

K ŁJanapie i posadziła obok siebie 
LCC " " W O F A F A _ S ? U T - ' L U , , N - J U ; -

l i s - f siedzieć twvch domysłów 
t o u mnie wzięło. Ale chcę 

irnniej wiedzieć, co to iest? Co 
Jbttal™ znak? 

itfii c l j ^ ! ^ l i t<-*riimi gdziekolwiek 

^abjaiice. "J s't? to 
)wą, wyd-

Czy widziałaś kiedy 
mi gdziekolwiek, 

milczenia. Blanka Dowie-
lek stale! 
Echu" pod 'ł*a 

j mf^znam ci sie. że ten znak nie 
rV, cv... j a go widywałam... 
uf7-^. kiedy... 

i,i v °ewnem... w jednem stowarzy-

zińska 37. ;- ( >ni," "'"««;•» To sekret... Absolutne 
.• S> Ca . D r ; < v ' ' zek łam zanim... 

i. oiowac^* r t j n i „ t v mówisz? Wiec skąd i kie-
fową nr ™ 

ty 

— Nie mam pojęcia, moja droga. A 
może to miałaś od dziecka, ty lko nic 
zauważyłaś. 

Głupstwa pleciesz. Czyż to możli­
we nic zauważyć? Pokojówka zwróci­
łaby na to od dawien dawna uwagę... 

— A teraz... 
— Nic pozwoli łam Jej widzieć się na­

go. 
— A może ten trójkącik by ł maleńki, 

prawic niewidoczny i w miarę rozrostu 
skóry... 

— E. lepiej nic nie mów, niż takie 
bzdury... 

— W takim razie nie wiem, nie ro­
zumiem nie domyślam się. 

— W wielkiem zaufaniu, jeżeli dam 
ci słowo honoru, zaklnę się na żvcie i 
honor mej matki, że zachowam tajem­
nice tego. co mi objaśnisz... 

— Wykluczone — przerwała jej Blan 
ka. — Dla ciebie zdolnabym była do 
wielkich, wielkich poświęceń; ale tu w 
gre wchodzą nie moje własne sprawy... 

— Więc radź. droga, co mam z tym 
fantem robić? — pytała Rosemarie. uf­
na doświadczenie i inteliarencu* Blan-

IkL 

\ — Nic — odpowiedziała tamta. — A 
cóż ci to szkodzi? Niech sobie będzie. 

— Ja próbowałam i tak i tak... Szo­
rowałam, zcierałam... I nic... Błagam 
cię. Blanko, radź coś! 

Blanka zastanowiła się chwilę i 
rzekła: 

— Słuchaj. Rosemarie. Ja się poro­
zumiem, dowiem co. jak... Możl iwe, ze 
znajdę jakieś wvjaśnienie. Może będę 
mogła ci potrochu... Może uda mi sic 
choć częściowo cię wtajemniczyć. Ale 
na to potrzeba czasu. Ja muszę, widzisz 
bardzo ostrożnie, sprytnie... A tv się u-
spokój. kochanie: zapomnij o tem i już 
Przecież ci to nic nie szk-.dzi. Poza 
tem radze ci zachować tę cała historjo 
w absolutnej tajemnicy. 

— No. naturalnie — odparła Rose­
marie i ucałowała przyjaciółkę. 

Kiedy Blanka zabierała sie do w y j ­
ścia. Rosemarie jeszcze spyta ła: 

— A kiedy mogę się najwcześniej 
spodziewać jakiejś od ciebie wiadomo­
ści? 

— Terminu ścisłego nawet w przy­
bliżeniu nic mogę ci określić — odpo­
wiedziała zapytana. — A teraz polecani 
ci dużo cierpl iwości i spokoju. Najlepiei 
zapomnij o tej całej historii do czasu, 
póki ja sama nie zacznę z toba rozmowy 
na ten temat. 

— Dajesz mi trudne żądanie. Chvba 
rozumiesz, że mimo wol i będę umierała 
z. niecierpliwości i ciekawości — powie­
działa Rosemarie. żegnając sie z przy­
jaciółka. 

XV. 
Mrok ogarnął miasto kdmiuów. Prze­

brzmiały ostatnie syreny fabryczne. 
Słabo oświetlone ulice Lodzi k ry ł y 

w cieniach rogów domów i zaułkach 
swe zawiłe tajemnice, niedole wałęsają­
cych się bezdomnych dziewcząt, bezro­
botnych, -wychodzących dopiero o zmro­
ku z nor i poddaszy, łapaczów. wycho-

zawlązanemi jedwabną chusteczka o-
czami. 

— Panienkę sama odwiozę. Może­
cie wracać do garażu — oswiajdczyla 
niższa wzrostem, która zdawała się opie 

| kować wyższą. 
I szofer odjechał. 
— I co teraz? — spytała wyższa., 

gdy ucichł warko t motoru oddalającej 
dzących na swój codzienny ł ó w po dziu- się szybko maszyny 
rach zakazanych, bezimiennych, szyn­
kach uliczkach najbogatszych w cienie 
i zakamarki. 

Czasem ulicę oświet l i ł szybami trani 
waj. Przemknie ze zgrzytem i specjal­
nie łódzkim piskiem, gwizdem, aby znik­
nąć na zakręcie. ' 

Czasami wóz c iężarowy, skacząc na 
kocich łbach prymi tywnego bruku, ha­
łasem ożvw i - zamierające życie ul icy 
fabrycznego miasta. 

Prywatne auto bez sygnałów, cicho 
mknęło ulica Piotrkowską, wyprzedza­
jąc wozy. t ramwaje, taksówki . 

Od Placu Wolności auto skręciło w 
l l - g o Listopada. 

Za Parkiem Poniatowskiego szofei 
skręcił w uliczkę Krańcową i na sygnał 
z wnętrza karety zahamował gwał tow­
nie samochód. 

O two rzy ł y sie drzwiczk i , k tórych 
szvbv zasłonięte by ły jedwabna f iran­
ka i wysiadła z wnętrza kobieta Osoba 
ta rozejrzała się po zupełnie pustej ulicv 
i wyciągnęła rękę do towarzyszki , zo­
stającej w głębi auta. Wyprowadz i ła 
na chodnik niebrukowanej uliczki dnme\| 
wyższa od siebie, elegancko ubraną, z ' 

— Zaczekamy — odparła drugo, pa­
trząc w jedną i drugą stronę ul icy. 

Na to tamta zauważyła z pewnym 
niepokojem w głosie: 

— (idzie mv jesteśmy? Chyba gdzieś 
iuż za miastem. 

— Cierp l iwośc i : nie mogę ci nic po­
wiedzieć — odrzekła opiekunka. — Zre­
sztą uprzedzam cię jeszcze raz. żebyś 
sie niczemu nie dziwi ła, o nic nie pyta­
ła, kiedy on się już z jawi . 

— Kto? 
— Ten. co po. nas przyjedzie. 
W tej chwi l i z oddali dal się słysłęc 

warkot samochodu. Do Błankt I Rose­
marie zbliżało się auto, jadące ze zga-
szonemi świat łami, jak gdyby chclałe 
ukryć w ciemności swój numer rejestra­
cyjny. 

Blanka ścisnęła rękę towarzyszk i 
aby w ten dyskretny sposób uDrzed* i 
ją. że teraz trzeba już zamilknąć i c 
wiała chusteczką w stronę prowadzące­
go auto. 

Samochód zatrzymał się tuż przy 

CD. c n.I 
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l i l i z t i l i l i u . 
'Zycie Warszawy w k Iku 

w i e r s z a c h . 
Zagęszczenie ludności na terenie War­

szawy przed wojna, z powodu zaniknięcia 
miarta pierśceniem fortów, wpłynęło na 
zbyt intensywny sposób zabudowania blo­
ków mieszkalnych. Tvpem domu mieszkał-
n c o na terenach Warszawy stała się kamie 
nica czynszowa t. zw. „koszarowa", zabudo­
wanie zwarte z szeregiem oficyn i dziedziń­
ców, na podo'voństwo studni. Stosunek wy­
sokości ńVmów r!o szerokości ulic i dziedz/ń 
rów przekracza dopuszczalne normy, co 
wpływa na złe warunki higieniczne tniesz, 
kań, pozbaw ;oiych światła. Budowa Wyso­
kich domów była wywołana względami spe 
kulicj i graniowej i h u ' o w - l - n " ' . 'Ta ' lu ­
strowania należy przytoczyć kilka liczi) 
5:f!6 proc. lokali miesckalnveh w Wnwa 
wie stanowią mieszkania ofievnowc, 62 i 
proc. okien we wszystkich lokalach war­
szawskich wychodzi nn podwórze ,Vtóre swą 
ciasmotą, brakiem dostępu światła i bra­
kiem możno'ci przewietrzania stwarzaj;; 
warunki niehigieniczne. 

Dvrckcia teatrów m>e ;-kich. prr"Tif>e n 
dostęnnić najszerszym warstwom społecz­
nym tak a W b e r ł n i ror-i-w'•« knltnr. iak 
przedstawienia teatralne obnażyła ponownie 
cenv miejsc w Operze, teatrze N rodowym 
i L r tmm Na nocz->tkn sconu b*eż"ce<Tr 
omrżnno dotychczasowe cenv o 25 proc. 
c h c e n i e zaś •natart nowo ohowinznią'^ ce­
ny jeszcze o 15 nroc. Po'obnie dyrekcja 
leatni „Oiii Pro Ono" obniżyła ceny wezys* 
kich niej»c o 25 proc 

m 

W mmisterium' kirmunikach odbyło sir-
ppafrrłzenie r-dv techn. w którem obok 
cz*onków radv, w i e l i nrln ił rtec/oznawe* 
delegaci m ;nistcr?ów i m*a ' * t r * t i m. et. 
War-*znwy. Nn nos :erlzeniu okecny bvł mi­
nister komiin : kari i inż. K i'>n. Omawiano 
prołekt szkicowy pref Pr/vhvl-<kicco i 

prof. Pszeniekii-so. którv sł i ź v ( m a za nod-
stswę do opracowania ->rot»ktu orzy^złe^o 
centralnego dworen w W . I M Z I I wie. Projekt 
ten Jednomyślnie przyjęto (CwcMfa, która 
była dotąd przedmiotem »ż wionej wymia­
ny zdań międay mmistc -,Mvn komunikacji 
i mocristrptem ,a m'nno«virie pokrycia wy­
lotu n a plae przed dworcem. czv też pozo­
stawienia co otwartym, cłosownna >vłi i -
miennie. Wszyscy oiv-cn!. pora przedstawi-
r ir lami mapssir-tn, wnewi^dz-eM sin za no 
zestawieniem odkrytych otworów. Postano­
wiono zwrócić, u w a g ę n a rozplanowane ko. 
mun' ' aeji tramwajowej, autobusowej i ru­
chu pieszego. 

W stow. restauratorów odbyło się nad-
mr T ' ' ' ' i ine posiedzenie zarządu przy wsnó*-
urlziale zaprr>"nycli wybitniejszych przed­
stawicieli branży restauracyjnej. Celem ze-
br-nia była s->rnwa udost"pn'«" ,ia szersze­
mu og'?owi bywania w lokalach re-
stanracv|nvch wszystkich kategorii. Po wy­
czerpaniu dyskusji, której tematem było 
o b n " -iie cen w restauracjach, ink równie" 
zmniej=zcnie ' r i f t ó w t-n-i'''owych n rowadzo 
n?a tych te, sehrnni wyłonili ze swego grona 
komisję: jej zadaniem będzie opracowanie 
konkretnych r/niosków, które "mają być 
pr-edyskutownne, a następnie uchwalone 
rfła Wprowadzenia w życie. Akcja Stowarzy­
szenia ma na c l u poparcie wystąpienia sfer 
j»»spodarc/.vch i r-adowych w zwalczaniu 
jsrzeźywanigo kryzysu. 

F C H 0 -

Sfałszoi any list administratora. 
A euaany pian oszustów 

składu, aptecznego nie mając chwi lowo 
takiej sumy. kazał zgłosić sie nieznajo­
mym po południu. W międzyczasie 
właściciel apteki zobaczył kunie z mająt 
ku Pigtuo. Okazało sie. że p Plewit isk. 
żadnego listu z prośba o pożvczke 

nie wysy ła ł . 
W podejrzaną sprawę wtajemniczono 
policje której udało się wreszcie oszu­
stów unieszkodliwić. Okazali się n imi : 
Władys ław Lichocki. zamieszkały w 
Skierniewicach oraz Czesław Rokoja. 
zamieś ' ka ły we wsi Stroszków. w po­
wiecie kolskim Okazało się. że oszuści 
nabrali w podobny sposób szereg f irm 
na sume kilkunastu tysięcy złotych. ' 

• chock iego i Rokoja osadzono w 
więzieniu do dyspozycji władz sądo 
wych. 

Łódź, 24 stycznia. Od pewnego juz 
czasu na terenie miasta l u rku i powia­
tu tureckiego grasowali dwaj wyraf ino­
wani oszuści, k tórych pomysłowe kawa 
łv wyprowadzały w pole nawet ludzi 
najostrożnicjszvch. Oszuści ci mając 
dokładne informacje co do okol icznych 
majątków ziemskich oraz sklepów w 
lu rku wyko rzys tywa l i dbbre stosunki 
handlowe pomiędzy ziemianami a skle­
pikarzami do swoich celów. 

W dniu wczorajszym do L!. .lorka w 
Turku zgłosiło sie dwóch osobników z 
listem od p Plewińskiego, administrato­
ra majątku Piętno. 

W liście t vm zwracano się do p. Jor-
ka z prośba a pożyczenie 

500 z łotych 
i wręczenie ich oddawcom. Właściciel 

< P A T F C 7 K I . 

K R A M P A K A K R A M A . 
'oloro e wó ki na stola. 

Noszę się z pewnym zamiarem nap :sa-' lorowc wódki, dowiemy się, jak go Pan Bó •. 
nia dzieła p. t. „Filozofja picia", tylu bo- za to pokarał, 
wiem ludzi w Łodzi pije a pić nie umie,! nnPRV PR7VtArfFT 
tylu 'panje tylko s/.lac!.etny alkohol, że aż DOBRY PRZYJ \ ( . IF ,L . 
serce się uczciwemu pi jukowi z rozpaczy! Adam Kram za n i i cykały przy ulicy 
kraje. Przychodzi taki bęcwał jeden z dni- Tuszyńskiej miał stale dwa kramv. prócz 
gim do szynczku i staluje śledzia oraz... I i- siebie samego: nie umiał p :ć a p : ł i miał 
kier! Czyż to nie iesl obur/aiąee? Albo pecha wobec p<-z\j"C ;ńl, Co się t r a f i p--zy. 
zatruwa s ię niebożę kolorowem świństwem, jacieJ ro okaz ło się łajdak albo złodziej, 
nazwanem zależnie od żądania gościi wi- ''° Kram popił, to się zaraz za 'a \ jak nie-
wniówką, żnhrńwką, czy inną pomarańczowi boskie stworzenie 
ką. Nie wie ta';a nieszcęs-n olifra n :cu-

Ti 8 B> 

Zabawy w speiur/ce z>odz eiskiei 
Z Wilna donoszą: 

Przed tygodniem donoszono o uciecz 
ce 15-letttiej Jadwigi Lukaszewicźówuy. 
która przed ucieczka okradła swoją mat 
ku 

na 1000 z łotych. 
Dnia 10 b. m. Lukaszewiczównę za­

trzymano i oto podczas badania wysz ły 
na jaw następujące niez\vvkłe okolicz­
ności owei kradzieży i ucieczki. [ 

Przed miesiącem Lukaszewiczówiu> 
poznała niej.tkiego l . i ' bcvńsk iego Józe­
fa i zakochała się w nim nie wiedząc, że 
jest to zawodowy złodziej. Lrbczvńsk i 
zaprosił L. do siebie i zapoznał ze swo­
ja żona Heleną. Pomiędzy Lubczyń­
skim a Lukaszcwiczówną stosunki za 
cieśnialy sie z każdvm dniem nic t-ż 
dziwnego że nie sprzeciwiła się gdy I. 
zaproponował iei pójście do knajpy, któ­
rej wkoi icu bvla stałym gościem pijąc 1 

hulając ze złodziejami. 
Ctdv pieniądze rzekomo wvczerpałv 

fozmai nie bvło L. zebrała co l e o s z e f " , m / c ^ 
kryte pieniud : ws • \ stki^lrminarz imp 
mniej więcej 1000 złotych i o«ttotro odb-ega 
godzinie '^'Vch cis/a 1 

stanęła na ćworefl- łków czynny 
Tu już oczekiwał l_ebczvnstó» tZOOS-u z 
dziawszy się. że w s z y s t k o l i * a i n e m zebr; 
brze wziął od L. 70 złotych Mj* 
zwiał. Dziewczyna zrozumie nowe 
dła ofiarą złodzieja. ive n r i ^ l k s e T s k ^ zawi 
wrócić do d nim. kupiła bilet ^ | strzostwa dr 
i pojechała Po dwudniowym lab , ciekawie 
pobycie wróci ła do Wilna & « y raz na r 
e.d/ie p ó j ć nos la., do złodZKŁ j j e ' 

pv Cieślun ' iw Tern sootk:tła-flwalczvć będą 
na złodziejką Ssbolewr.ką. I ' > 1 V « I Q > pins;,nf 
o p r / e i c i ec i i d ' i ewczvnv % Stołecznego 
swoią l rosk l iwo ' ć i zi-orop^MkjJppe},,,^ f 

n iCowuC u ż.-.ny prze by we Jutro, którei 
nie w wiezieniu zninego ak następuje* 
reszta nrzv ul Kalwary jsk ien, 
kas :cwic:*ówna zgod-.iła sKS-f-
drodze S b >lew°kn wn-wału L . 

się lubczyńsk i zaoropuiował L. tak i : torebkę, w której 
" , n i l ' , w , , v V i o ? V ^ d 

projekt: wyjada razem do Lwowa, j te zegarki i 115 zł i zbiegła. I 3 - e i P 
Oouszczoną d.-oewc/.yne fM J 1 J J f ^ «'< 

rowale." no mie'cie z-.itrzynv.itSl,,,? 1 ' Ośroc 
odprowadził do wydzia łu ^ * 0 ' 'argowej 
gdzie opowiedziała całą h is tmJT^ W sali W 

-> P r ^ L t t l . R 0 k i < 

gd/ie ma on posiadłość i tam bedą żvć 
Ale ponieważ n ienia pieniędzy musi ona 
coś „dostać" od matki. Projekt dziew­
czynie podobał sie i oto pewnego dnia 
korzystając z tego. że nikogo w domu 

Ze L w o w a donoszą: 1 O'wspomnianej porze w 
Wczoraj wieczorem około godz. *7-ej swych rodziców zastrzelił M 

w realno'ci przy ul. Cl iorązczyzny 12, 
wydarzy ł się sensacyjny 

Wypadek samobójczy. 

To też zacna pani Kraniowa i m:?c Kra-
ctwa .że tylko cTysta wódka przynosi Jerltfoj 'mb^tk»t.pHn«wał> t - tusi i , bv n'e p) i 1- •-.-) 
wie. a szlachetnym trunkiem jeet tylko ko- "edzi >ł w domn. ale nie zaw«ze s :ę to ud.i. 
niak^ Wobec jednak ciężk^h czasów renóna W ! 1 * n - I S , ' i e " ' " ł " 1 »;C również 22 lipca, kiedy 
ostatecznie pić wódkę Winn n''rdv! fetll to \° Kram spotkał swwo zna ion.ego. ozv przy 
bowiem tnmek zdradliwy, zl śliwy, jak m- \«e\cU Antoniom Jaworskiego i wvmówiw-
dzona żona. taka cicha wodi co brzegi ™ v »>? w domu pilnym interesem poszedł 
rwie, takie ścierwo irbv niiwwine. łagodne, do k a w l e r k i Jaworskiego, aby Hoł>:e z nim 
mdłe w smiczku, że piiłu-zki łiz.ić le , : ut! ie, po-rć. Popili Kram pił tak głupio, jak; 
pi j tylko l i trami, nie działa na g'owe wca- , v ' ^ ° rnr**e pić człowiek nie znający mojej wczoraj na przejeździe kole jowym U w y 
le ."le po paru godzinach ja!; naitle weźmie rnajucej s ;ę w najbliższych latecb tikazsć, lotll lll li(.bt:tljsk !e.j. W parę chwi l po 
człeka za łeb, jak go zwali . z nó i , to i • Filozof ji picia" Jaworski zato pif, jak przcjśc'11 poCągu podmicirklego /dąza­
trzyma dtu!»o a uporczywie a skutki e-ujesz » l f l r v

i I wkrótce Kram leżał nioorzytońmy\ 'ąc i^o Z Wilna do Nowej-WWcjkl. ntze 
b—•c'--' n dzi-ń cały a I d 

Marjnn Kiiblcr. syn znanego \ W « Zj atycznia 
wheciciela drukarni , ccz.cń ł>i*HrodJta \v/ 
gimn. Powód samobójstwa m^ej 24, p ^ ^ t 

Głowa na torze ko!e*owy^^ o d- v 

Z Wilna donoszą: 
Tragiczny wypadek 

Ponure odkrycie kobiety. 
wydarzy ł sle 

Pierwszej kc 
ł ' C , eclr>ra 4 I 

^r> sierż F c 

S. K 
rv z.iawił się pclic.latrt. 

W s>wsc«!e latarni elektrycztk?, Rudnick! 
żono iż głowa była odcięta <M4 p a c 

fcfc 3 1 P 

'•'V R u d n i , 
eżąęego o kalka kroków dara^jWs^ m . . 

Przeprowadzone n a t N c l i u i W ^ * " . . - ! 
dzenie usta!'ło iż są to zwłokf 

rinrłka wystarczy, byś zap-mni- ł Puhfi* Jawcrskie^o kolo ojcowskich ki 
•..IttArejró'zalewasz bez skutku. A " e " ' ' « ? w , a d o m i ł m itkć. m-tk . nolłrłc. p 

1 przypcioWtic, ale o tych .ylko 
marz.yr dzisiaj możemy. 

I dlatego najpnpularn'e ;szym trunkiem 
jest czysta, spokojna ..wyborowa", wiado­
mo z nin zawsze, cz.co się trzymać, kiedy 
masa łeb mocny, możesz wypić" litr. jeśl 
słaby, ćrwiar 
o robaku 
przv czam»i kawce puścisz się h^ i te^W ri9 
koniaczek W ;nkelhau«enn cz;y Sloeka, czy 
wreszcie de Rarrv bib Bolsa A Pl-nat ma 
smak szarego m^dła. dlatego zr>d°wa!am 
się rodzimym Wi-kelhausenem, zwłaszca, 
że trzeba popierać przemysł rolz imy, gdy 
n a ra"raniczny nie mnmv pieniędzy. 

Cał!.iem specjalną kategorie w wielkiej, 
zdolnej i svmnatrcznei rodzinie t run'ów 
zajmufe piwo. Naturaln-e-piwo j"sne. *»dyź 
cienme p ; 'nią t\1ko histeryczne dzaewice 1 
kandydaci nn samoliójrów. Prawdziwe pi­
wo, to iest tvlko piwo ii-sne. <^!emny moż-
bvć porter, bardzo wdzięczny w smaczku 
ze szwni-Tskim serkiem, ale niwo m-ist 
być J'!»'ił»e kbirnwne, z mank>ecikiem sztyw 
nvm. któryby nie rrinał on m ;nncip, słowem 
piwo ink sie patrzy. Filozofia p :wa jest 
z.bvt oS«-erm i skomplikowana, byśmy na­
wet w ki lku słowach mo^li ja ckre.'1'ć. Po-
zostaw'mv to nn iun° oz"Sv, a nnrazie zaj­
miemy się historją człowieka, który pił k'c-

Wi 
P S K. 

s« miejsce z 

zym Denat m'a1 lal 17-ce . J j r t , miejsce 
Trupa przenicswio do kostiCiestochow,. 

okno obserwował co , ę dzieje m m i - ' . ka - ' ̂ fWW C 3 S^MlM^ flT Z 8 tli )( Wl J 1 " ^ 
nin Jaworsk ie . . Cdy u.iiz ł dziwie mani-i ^ Q ^ ^ p . ^ . . ^ 

n - f m , a . lavo r ,k i rewidował je;o kie chodząca wzdłuż toru k u l o w e g o Sara leslawa który pod k o l a p ,a-gt l f 
rnlnie bywają wina mądre, smakowite, prze ««mie i wyjmował z niej kolejno portfel. L(,l)OW'.<ka zauważyła wpcWiŹU toru ko- j skiego rzuc :'ł się W zamiarze \ S 
biearle i przyjacielskie, ale o tych .ylko >«V*rpk i-tp. 'oiowego 0£ci?ta glowe ludzka. 

Ale rod^na Kramów dobrze znała kra- P r ' C S t i a s z o n a WSZCZęla a i a r i l l . na któ 
mv tatusia Knimn. To tez młodv Kram 
Aleksander cho-dził wślad za ojcem 

?munt 
fc 31 

przez 

,e-
po- I 

lii-ia odehr.-^a Jaw nr*' leniu zegarek i port, 
fel wraz z 32 zł. i skierowała sprawę'do 
Sadu Powiatowego .który skaz ł Antonego 
Jaworskiego n a 3 miesiące więzienia. 

Jerzv K r z P c k i . 

'Z Katowic donoszą: 
••We wrześniu ub roku, posterunko 

w v p. p., prztcl iodzacy łąkami koło My 
słowie, zauważył dwóch osobników, któ 
rzy zajęci byl j ukrywaniem w rowie ja­
kichś przedmiotów. Na widok polician-

n a j t a ń s z t ? p i s e m k o d l a d z i e c i | r n ł ł ^ c i a c i e r ł y 
w n o w y m 4 - y m n w m e r z e 

znów przynosi całe mnóstwo powiastek, ba;eczek, wierszyków, kolorowych 
rysunków, ciekawych zagadek z nagrod.imi i wiele innych pięknych rzeczy. 
C h c e s z s ię z a b a w 6 i r o z e r w a ć k u p N r . 4 „ M a h - o K a r j e r a " 

Pojedynczy e^zem-jlarz kosztu : e t y l ^o 10 <«rOszy. Oo nabycia w Ł-v 
dzi w administracj i przv ul icy r otr tówswft l i 11, na nrowincj i u ws-.yst-
kich k o h o r t e r ó * „ F . c ' i a " W pr^n imerac ie „Ma ły Kurj-?r" Itosttwe zaledwie 
50 £r. miesięcznie lub 1.30 zi . kwartalnie w r a i z od ioszenie-n do dorou, 
względnie orzesył'<ą oocztową. 

tn l - 'en z mężczyzn zbittidudrtiC^^enc!. i 
IowKił skierować uwagę-postetfj ™f ' e s ' 
go w inną stronę. Policjant # d ° r 6 * n u j e m 
d7il owego osobnika do komisa1;. s["'i",

D'<on'< 

e/cm przewieziono 200 kg. a n p n s 

które on usiłował ukryć. O k Ł ł

p

u v w . ?.ni 
że jest to niejaki Jan Biclsznv W s k i ^ * " 0 2 1 1 

wic. ki lkakrotnie już karany. f . 2 8 P- S. 
przemytnik. ł ' 

W czasie dochodzeń Biel 
chciał wy jawić nazwiska s w d 
który zbiegł oraz. w jaki snnsjj 
m \c i l towar z Niemioc. Na W, ( 
pytania odpowiadał- „Nie m 4 
zdradzić. edvż iest to c ' a Pływać 

tabmnica s ł i ż b o w a " . p ^ ^ 0 no\y 
W tvch dniach przed l ' W j Q : d n i a 2 5 

skarb <wą Sądu Okręgowego] 5 D ; , senie zj 
wicach Riclszny odnowindnł z<i ^ W v ' a c z n i e 
nictwo. Dcz i t vm razem z.aslP ' n £go. p r 0 i 

tajemnicą służbową. Sąd ske?) c "edzie: 
5.375 zł g rzywny , a w razie n' (' ' r 

rości na 77 dni wiezienia oraz i 

Gozd 

dowe przemytnictwo na 7 dni 
mtr 

P1ERRE B1LI.OTEY. 

JMamy tutaj — jak i wszędzie zresztą 
— dość znaczną liczlię ntciów, którzy zdia 
rl-a 1 • o f ,'. ,i /. u iit jue *o ie: 
stwierdzam tego pod prz.ysię^ą, ale tak 
mi się zdaje, ponieważ tak mówią. I tutaj 
— jak i wszędzie — a logo jesieni zupehiie 
pewny. je«l bardzo wielu plotkarzy. 

Nie jest zatem rzeczą dziwną, że do 
plotkarz.y należą także niewierni mężowie, 
pomiędzy innymi przyjaciel mój, Jan Mar-
cey. 

Wobec tego jednak, że jest moim przyja­
cielem, niecli n u wolno będzie przedstawić 
go przedewszystkiem z najlepszej jego stro­
ny: jest lo człowiek tc: i . głupi, bardsa le­
niwy i całkowicie pozbawiony wszel.. <-h 
zalet umysłowych i fizycznych. 

Z powierzę' ownoici jeno s-jd^ąc, prze-
zmmcz.onv hyl dr, w'eozvsłei mionioły i 

v myszy kościelnej. Jakimś cudownym 
Wypadkiem jednak, przeil kilkoma laty po­

znał śliczna i milą dziewczynę, jed.ną 
córkę bogatego przemysłowca, któ-a od:zu 
cila już z^órij dwul-iestu kandydatów do 
swej ręki. choć byli to prz.-waanie ludzie 
przystojni z widokami na przy«złośi 

Postanowiła, że wvj 'zie zamąż z miło'ci 
i sama wvbie-ze męża. I dlatego właśnie 
wybrał- Jana Marcey. ;»:aiieważ kwróc'J 
r\ rio aiej na ulicy z ro!,i,,iiłn-7iiy;n fruze, 
•cm .podając jej rękawirrkę. którą upuści­
ła. Wrażliwa na romanc--m Magdnfeńd po-
awołiła mu towarzyszyć isj do domu. t 
wkrótrp potem przeds} -w ła r;o i>iei». nie 
okrywa incemo iwe#.n zilziwie:iia 

W ten sposób Jan poślubił Magdalenę i dela, który pobił męża. Fi ? urantka zamieni mu z moich kolegów. Czy to wystarczy I P e t t o / ł n , . c v „dy n ' ^ b 
zyskał ogromne dochody. Sadzic.e - może ł a . i c w gwtazdę kabaretową, a wypuezczo-, jako dowód? 7 ^ t t a r e z ™ P m ^ e J ^ W n.eobecn 
T ' i . \ . , . ;\ . .' "y « więzienia apasz, w oficera ka.v.alerji— I —Tak, -potwierdzi łem, 
zonę , m.ljony? Otól jesteście w błędzie: hrabiego w dod-tku. Zwykły nóż rzeźni.' warunkiem, że h~] 
zuato mu się. ze /as łu i \ ł sobje nu wszyetko, ( . 2y g i a | g;c szalilą. ( 

| hrabia i pułkownik kawalerji 
Jednak pod tworzyły się znienacka: Ukaz-ł Ą 

s *v l kia 
styl do 

S L s t v l do 
* k °nkurset 

dzięki swemu nieodpartemu urokowi. 1 
ląd ::il S a p e''e- -- o \ .u i \ do o l-m w • 

nia roli uwod/icieln. Słowem: zamiast s ta ­

rać się o uszczęśliwienie żony. któr»j wszyst 
ko zawdzięczał, dbał o to tylko, by zdra-

Pa.- kur łam śmiech 

Pomimo swej brzydoty miał wiele przy 
gód miłosnych. Jakoś potraf;! /y-dtać 
MrJCjrH. * -' " -'óiv e". ,o«r ł ' i iv Mu'łW-1 v';k i ,H 

— Ładny ,,!.av.a'". co 
o . T r o m n i e zailowolony z siei 

— Lepszy jeszcze n-ż pr ypuszcz^sz 
•;w łałem, śnieżąc się do ro:puku. 

A potem, opanowawszy swą wesołoc, 
"lodałern, 

•linkiem, ze bę-lz:emy przy tern oSecni. najgorsz.emi obelaimi obrzuci! iĄy 
Cena Wkładu miała być wyciecka na tera. p- cz.cn. znikł, n . chwile i 1 L UrJ 

O r t 

l 'vm 
"a wz 
zjeźdź 

Ji ' l" ) r v odb 
1 f l | t c g 0 . 

zagadnął Jan, śroi!\ będziemy u Jana na ś-iiailanin, na pokojn... 
j - ; e . | które z„-ipro!ić miał jeszcz.e" kilka in-iych J i n dokończył opowiadana, etM 

osńS I w pliean-ści wszystkich gości miał niając «mutną rzeczvwis.tość na in o n ' . l l t c , JO. \ 
nar" ooowie.Hrć swoją przygodę. liaikę. Malował siebie — pod P ^ j e y : ' e * C z n 

R-ecz cała wydawała mi się ryzykowna Wiktora — jak zapomoca P n ' ' , , 4 l t | . Mend 
co do przyzwoitości, ale wobec t « 2 0 , że zwyc :cżvł hrabiego i jego szabWlj^j " a r t o z: 

— Jedno lvlko ci radzę, mói s'arv. Za- mfejątywa wyłzła ode m-i'e. n'e chciałem dząc z pola walki jako z w Y r ^ ^ Ł ^ W lat 
chowaj te ciekawe anegdotki dła sienie. «ię -o "nić. | Odurzony powodzeniem. jnk«f' f) ri. w tvm 

partą w dodatku darem kleji.ołu, płaszczem Mówię ci to w twoim własnym interes :e.i W umówirmvm &via zas>"-śmv do swc:rb sfncbacz.y. Jan • u t , i a , a n.cUie-y iiaoct i . i u u . i . , 
I e łatw"c triu:ufy mpehub Jana Marce^ 

ez :raui'-KTi- ilunia. Nie sadowolił s'ę icli 
przezyciejn, lecz głośno chełpił się niemi. 
Skłailał zwierzenia swoje wszystkim p.zy|a 

c'o}om, t:ie zaws>e pilnując się śesłej 
prawdy, jak zauważyliśmy' to wkrótce. 

Dow:ediu eui nę przypadkowo zeszłe­
go ro .u. że Jan s:ar^ł się o wzsledy f'gu 
antki z muss'c-h i'lu, ^dzie jestem stał/i.i 
lywalcem^ 

Rzecz n^zyjęła przykry obrót. Fi-urnntk.-
przyjaciółka apasza, na poradę jego zs-
e :ągnęla Jana do siebie. A[>asz — oczy-Ai-
cie — pojawił nieoc e!;'wanie z n n > m 

w ręku i zairoził Janowi, że zo zabije. Za-
riirebal zamiaru pod warunk'em jcd \n : e , zachowaniu,-bo zawołał: 
że odbierze sumę. której wysokość w całejj — Czv żad-cie, bym 
t?j sprawie była jedynym szczegółem, za mcio twierdzenia? 
»łi.n;uiącvm na szacunek. Zapewniliśmy go, że w 

Pomyśl, że jest nas tutaj p iecu .!u«'.aezy.'...| śniadania w liczlre dwunasto - ó b . Wv-
Jeżeli wyczyny twe opowiadać I ę.Hesz itis«wmn mi miejsc* przy pnm n~mu. 
zawrze przed tak l icwcm audytorjum. n r w a r-rzeskakiwa ła 
wkró ce dej 'ą do urni twej żany... • 

—1 cóż to szkodzi? 
— Straciłbyś uroc-ą ż-mę i miljony, któ-

I re ci p,rzvniosla w posagu. 

mte 

imatU na t-mat v a Ditan 
::;iej pau- pyjamie zn -ia-łem się wobec teg" J j i ^ ^ h ł 

.Inn 

Rozwótl? Co znou-u! Maedałena r/-

wziął 

a-pominął I A R I C .. 
ni.' J językle-m i dokończył: _ 1 ^ 'a l tcr 

— W ;er~cie mi, że n'gdv "H| ^' a n , W 
W «ię tak 7as.\ocTonv jak w chw*''i' 

pewnej obwił', korzystając z 
zv. Jan z a w n M : I oimażcną szablą... 

— SłiHiujcio! Czy w -c ie . co w t \c ' i Zapanowało milczen ;e. 
czas-ch zdarzyło s'ę jcr'neniu z na-zych swoje przemówion:e się 
ivspólnvch przyiaci^ł? Ifistorja jest nad- str-erjjwy sposób. '"'lacr?6 

bostwią mnie i wystarczsłob\, gdvbym je j ąwyczajna, waerzc:e mi. I M-""1-lcna p o w t a S z mi f 'sc* j i<rv 

powiedział, że rzecz jest z.m słona... Uw:e-| M m - n a ł okiem.i dodał: | ~ Panowie — rrehh rfłi«em *P W W *>oke 
rzyłaby mi całkowicie, bo k c 'a i n - i : e bez — Nie w y m i e n ; ę nazwiska. Nazwijmy —powołuję was na świadków. Te" *PSta|i \ ^ e Z ' 
rri^nie-ne. Nie brakuje mi zr-crnośr-.i, gdy go — przypuśćmy — W:kł.>- ... Otóż Wikto- który jeszcze jest mo ; m m-ż-m- " J ^ ^ ' e s ZCZe 
chcę coś wmówić kobiecie.. W potrzi b e któregoś wieczora zn- l -z l s:e za k a l i r m i i moiei obeono'ci przechwala ' : f ' . f ^ < ' 1 1 ' 1 1 

p o t r f ę nawet być czelny... | ' e ł n e ^ o z większych kaharców paryskich rAr:uh.i\ Nie zninr« podo'nej rlr-LlKtz ^ " ^ e t l t 
noznął znana gwiazd; — r~ ' se,. t mi--m panom, że skorzystam z rti*T"*nłe 

- jedna z rsafnic-knieiszych kobiet ż.-ydąć rozwodu. Dość już mam ' ^"ląco-
C - H w ę l z l i d ::ii"0 sam na sam. a ca, chyba o tern nie wątpić e. 2 a łjla) ' ^ ' 

gdv Wiktor odprowal / ; ł ją do gard roby bę-'e u me<ro adwokrta. L ^ W a jl^j 
rzuciła mu się na szyję, wyznając, że eoj W istocie otrzyma'a rozwód. 0«T lclc|ca ' 

istnc :e Żądamy^ kocim. ; socsoliem tan straci ł r,:»lr„o i n n " ' ̂  ̂ ft:c1|-i 

Patrzvli.śmv na niego, k :wając głowa- i t-jn 
mi. Dostrzegł zapewne ironję w naszem mów-iae 

FrancJi . 
dał wam dowód 

z Czech 
ustal. 

Nieznrliugo potem Jan, bawiąc u mnie' dowodu, 
c innymi znaj.omymt. opowiedral n-m o — Doskonale! — oznajmił. — 
tern zdarzeniu tak zmieniając szczegóły, że obowiązuję się psiwtórzyć prze 
«ta ło się niepodobne do rzeczywistości, ną t- samą historię, którą słys-eFsW n-zed Domyśl 
(..hełpl:wiec nadawał sobie pozory uwodzi-, chwila- Ale D o w i e m , że z d a i i l a 

(i( 
J ; i n zamilkł, lecz po chwili .zarl-wolor.y p :ekne doc'-odv. Ponadto skazn"* ) • w ' « , . ~~ 

T *r ^ 7 * 1 Z W P a * l ? n i a ' i a ! i 5 e t / * " ł na puchaczach,! rz.ystanie z własnych środków, na ' r e d n > a 
d ;Ma.Lą!ale ; , ciągną'- j żeirnnó « c musiał a karjera n - - - " ! « 

Tł. h j Wi;;t"r często cd-
iv tżĄ La 

http://z-.itrzynv.itSl,,,?1'
http://cz.cn
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C 1 S P O R T fi" ] 
Niewiadomo dokąd pójść... 

jozmaicony kalendarzyk imprez sportowych. 
Manufaktury i Kruschen-

; lepsze 
- \ stkie^łrmhiarz imprez sportowych na 
vch i o oihitro odb-ega .K1 tradycj i W grach 

. wych cisza lecz ty lko wśród za-
•'worcn. ftńw czynnych: przedstawiciele 
Kzyiiskt & LZOOS-u za to radzić beda da-
zv;.tko P! *alnem zebraniu i t ym razem już 
otycb n 3 f ą 

roztirntół nowe władze. 
- 1 1 1 zawody mamy dziś i Ju-
;i b i lc t« | s t rzostwa drużynowe zapowada 
o\vvin :-jb. Rękawie War te zobaczymy 

v i l n a , ' ł « v raz na ringu łódzkim. Honey 
1 / ? , K j 2 1 j P !** nogoda dopisze w da'szym 
' ' tk- i^awalczyć beda o prymat Lodzi. 
S K Q . k,'ILIWODV p ingpongowe z udziałem 

v nv "*t stołecznego oraz Hasmonei i Ka 
•hdp -'1 > dopełnia reszty programu na 
iyw:ns«»taro. którego szczegóły wygla/ 
cgo ilimk następuje: 
rwiskic* 1 :'i,a

;Śt Sobota: 
V''^:'tvicnn1erVa: Od godz. O.30 rano do 

I i od 3_ej no południu do 6 tej 
• od lu™ a j ą s,- e mistrzostwa dla ołi 

Ośrodka Wych . Fiz 
zynę j rd l 'obywają s i e mistrzostwa dla o 
rzvmul 1 * 5,.a,; Ośrodka u B i ~ 
d-ir-łu 1 , a r ^ o w e j 24. 

prz\ 

ą h i s t e t j f 8 ! W sali Widzewskie! Manufak-
w*V tri. Rokicińsklej 81 o god ; 6 

/ ' ^ d z i e się mecz pugiłatorów 

B i l 

Widzewskiej 
dera. 

Niedziela: 
Boks : O godz I ł - t e j rano w sali Fi ł-

harmonj 1 przy ul. Narutowicza 20 odbę­
dą się zawody o drużynowe mistrzo­
stwo Poiski nrędzy poznańską W a r a a 
z ispołem fabrycznym IKP. 

Hokey: O godz. I I na boisku ŁKS-u 
przy u! Al Unii 2 drugą rundę gier o mi 
strzostwo Lodzi i podokręgu W Z O H 
na Lodzie rozpoczyna ŁKS. zawodami z 
Lnianem oraz Kadimah z Triumfem 

Ping-pong: W sali przy ul. P i r ano -
Wic/a 3 o godz. trzeciej po poł AZS 
warszawski rozegra towarzyskie spot­
kania z liasmonea i Kadimahem Popr/.e 
dzi mecz pań. 

Zebranie: O godz. 4-tej w pierw­
szym a o 5-tcj w drucim terminie w sa-
1 ; Hakiiahu przy ul Piotrkowskiej 83 ud 
będzit s'ę dalszy ciąg 

walnego zebrania 
Ł . ' i 'GS-u przerwanego przed dwoma 
t.. Man iami . 

* • • 
W Zgierzu na stawie miełsklm w n,c-

dzi i lę odbędą się z a w ^ y łyżwiarsK e 
urzączone staraniem HKS. „V !c to r jV 

Mistrz w mundurze sierżanta. 
: w »*i 
rzelił $ Ł • Wczorajsze wyniki. 

^ ' b r 2 8 ^ S Z E R M I E R C Z E w dwóch 

:k t ry 
cięta 

T oni szpadzie i s z a b l i , 
^ w e r w t z e j konkuiencji • s ta r towa l i 1 

c 'or a 4 Dyw land., oiu Sh-
s i e r * Folant 37 O D . , s ierż Ko 

r\ 1 ,P S. K., sieri Skiha 25 po , 
X p a

U

c

d n i c k i 3 1 P- S. K., st. i.fjn 0 -

Kur* 
w z y s t k . e 

KIERW 
I Ciec 
Pap , 

W DATCT.Jr>'»»_ . 

• W^Zm e 

wygrywając 
S K. tńdź. 

dp' kc 

1 § 'ajął > M Z . R O M nauk 
. t ń d ż wyi ;rywa'ą( 5 wnik 

kleiści 
»t«toch O W t 

.miejsce J s j e r * S i : ih b 25 p. 

tyc... , 
z w l o W l * 3 ł 

i poc ias ł* 1 ' 
miarze 

s « i m u i e o t ! n J « r t « 
wygrywatąc 4 v/ > 1 t 

4 V a c m e nuejsce st. 04,1 Cl-

i t t t r i i id i^ 7

0 n ' < , . ,ren^B broni tej techir tznt* 
'e»p!>slcPj ™ •«*« «t tierz Rudninck Zyg 
icjant 0*7 r°wnuje mu ogn. Ślązak. 
1 komisa konkurencji startowali: 
I kg. r^ f f 'V* Papuszka i8 p p., warhm. 
VĆ. Ol^ir* v w - ^ a " d . . Jolant 37 p. 
iiclsziw Ł . ^ a n c z u k 3l P- K sier i . 

W s k ' 28 p. S. K.. siert. Duazktewlcz 
S l e rź . Goździk 10 p. p. sierż Ski-

irany, 3* 

ba 25 p. p., ojjn. Ślązak 7 pap., st. s ier i . 
Rudnicki 31 p. S. K., st. ogn. Ochrym 4 
pac 

Wyn ik i : pierwsze miejsce zajmuje »t 
sierż. Rudnicki Zytfmunt z 31 p. S. K,., o-
siąkając zwycięstw Q na 10 walk. 

Diugie miejsce zdobywa sierż Roman 
czuk 31 p S K. wygrywając walk 8. 

Trzecie miejsce, zdobywa ogn. Ślązak 
7 pap. -

Czwarte miejsce sierż. Gwoździk 10 
pp., piąte miejsce — st. s ier i . Pamiszka 
18 nu., szóste miejsce — sieri Sz laków 
ski 28 o S. K., siódme mleisce — sieri. 
Folani 37 p p., ósme miejsce — sieri. Ski 
ba 25 p o., dziewiąte miejsce wachm Cie 
ciora 4 Dyw Żand. dziesiąte miejsce — 
st. ogn. Ochiym 4 r a c , jedenaste mieiscc 
— sieri. Łuszkiewicz 27 p. p. 

W ogólnej punktacji w obu broniach 
zdobywa st. sierż. Rudnicki Zygmunt 31 
p S K. po raz trzeci tytuł mistrza okrę-
ku Korpusu nr IV, a tem r amem o l r zy-
muje nagrodę — puhar srebrny na włas­
ność, zaofiarowany przez dowódcę Kor­
pusu Okr. IV. 

Drugie miejsce i tv tu ł wicemistrza o-
kręfm zdobył sier i . 31 p. S. K. Romań­
czuk Władysław. 

• T r z e c i e miejsce zdobył ogn. Ślązak z 
7 pap Częstochowa. 

. . o - : — — 

Dr. Tartakower zwyciężył sułtana Khana. 
Sensacyma partia. 

Świat szachowy ma nową sensację, gdyż 
podczas ostatniego turnieju szachowego w 
Belgradzie 

tajemniczy sułtan Khan 
uzyskał sensacyjne zwycięstwo nad b. mi­

strzem Capa blanką. We wtorek odbyło 
w W i e d n i u spotkanie pomiędzy najlepszym 
szachistą Polski dr. Tartakowerem, a suł­
tanem Khanem. Zwycięstwo odniósł Polak 
który zwyciężył sułtana po 54 posunięciach 

Tysiąc graczy przy zielonym stole. 
Oekawv turwei bridżowy. 

W nicejskim kasynie ery P A L I I N de la 
Medilcrramce", którt nalc/.) do Ameryka­

nina Fnnka I Lroul-la, rozpoczęło 16 
sUcznia w międzynarodowym turnieju bridf' 
ge'owym grę .która hez p r M a r w y m a trwać 

12 tygodni. 
Ten turniej bridżowy jest pierwszym 

turnie :eni tego rodzaju. Tysiąc graczy sta­
nęło do gry. 

Turniej jest podzielony na 6 niezawisłych 
odcinków, z których każdy ma swoją wła-
cną nagrodę. Pierwsza gra w bridża odby­
wa się od 16 do 24 stycznia. Najwyższą na­
grodę jest 5000 zł. 

Decydujące gry odbędą saę w lutym 
z nagrodą „Grand Pria du Palais" (16000 
zł.) i „Wielką nagrodą Riviery*\ 

Powstanie Styczniowe 1863 roku. 
Uroczysta akademia. 

W dniu 25 stycznia 1931 r. o godz. 4 
po poł odbędzie się uroczvstv obchód 
ku czci Powstania Styczniowego 1863 r. 
w sali Filharmonii przy ulicy Narutowi 
cza nr. 20. urządzonej staraniem Orga­
nizacji Zjednoczenia Narodowego Mo 
carstwowei Polski nrzv B B W U z na-
stepujncym programem: 

Cześć I. i ) Hymn Narodowy w y ­
kona orkiestra 28 p. p. S. K. pod batutą 
p. kap por Gania. 

2) Złożenie hołdu weteranom 1863 r. 
przez p Cz. Błeszvńsktego. 

3) Zagajenie p. prezes St. Najder. 

4) Chór męski i mieszany S. U. S. pod 
batutą p. prof K Prosnaka. 

5) Deklamacja P R Gertner. 
Cześć I I . 6) Prelekcja p. prof. K. Graf 

czyński. 
7) *p iew p. L. Jurdzińska. art. teatru 

Popularnego. 
8> Deklamacja p. Skrzydłowska. art 

teatru Miejskiego. 
9> Arje z opery ..Halka" Moniuszki. 

wvk Ork 28 p. p. S K. 
Bih-tv wcześniej nabywać można w 

kasie Fi lharmonii . 

ŻYCIE EK0K0MICZ E. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn. 4132. Praca 377 30 - 379 30. Wie 

deń 79.54 - 82 Zurych 57 90 Berlin 46.90—47.30. 
wyplata na Warszawę i Poznań 47.05 — 35. 117 
Katowice 47.02.5 — 22.5. 

GIEł DY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe. — Nowy Jorl 

4 85.45 Paryż 12.3 87 Berlin 42 3/4 HolanJja -
12.06.68. Beleja 34.82 1/8 Wiochy 92.73. Szwaj­
caria 25.08 3/4 Kopenhaga 18 16 5 8 Sztokhclro 
18 13.5. Wiedeń 34.5.3 Warszawa 43.32. 

P a r y i . Notowania końcowe—Londyn l?38t 
Szwajcaria 493.50. Wiedeń 358 50 Berlin 6f6.75 

Gdańsk. Notowania w euldenach gdańskich. 
100 zl 57 69 - 80 czek na Londyn 25.01. tele­
graficzne wypłaty na Warszawę 57 68 — ł ° . 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 23 I . Amerykańska, zamknięcie.— 

Styczeń 5.44. luty 5.45. marzec 5.40 kwiecień 
5.53 maj 5.58 czerw iec 5.fv3 lipiec 5 68 sierpień 
5.71. wrzesień 5.74. październik 5.78 listripad 
5 82 srrud7ień 5 86 loco 5 13. 

Liverpool. 23.1. Ceipska zamknięcie: — sry-
czeń 8.12 marzec 8.07. maj 8.20 lipiec 8.35 wrze 
sień 8.52. listopad 8 61 loco 8.55. 

Nowy Jork. 23 I. Amerykańska, zamknięcie 
Loco 10.30. Kontrakty: luty 10.36 marzec IP.4& 
kwiecień 10.59 maj 10 71 czerwiec 10.81 'Ipiec 
1093 slerp'eń 110.3. wrzesień 1103 pażdz^rnlk 
I I 13 listopad 11.22. (trudzień 11 33. 

Nowy Orlean. 23. I. Amerykańska, zamknię­
cie: styczeń 10 28 marzec 10.46 maj 10.69 'ipiec 
1052 październik 11.12 grudzień 11-29, loco 10.03. 

Łódź a Krynica i Zakopane. 
Kontakt z zmowemi stolicami. 

'olicfancl w basenie. 
C ekawe zawody pływackie. 

Biel 
ka swcjl 
aki srtf!| 
. Na 
Nie 

cJa pływacka Policyjnego Klubu 
] V c ,?o p 0 w . łódzkiego urządza w 

M w Ch a 2 5 s t v c z n i a b r - 0 t t o d z 

basenie zgierskim zawody ołv-
iadał / ^ T ^ a c z n i e dla członków Klubu 
m M s l i f Program zawodów obej 
: ąd sknl _ ^ e d z i e : 
razie ni* J"TR stvl klasyczny. 

ia oraz i \ " : r styl dowolny. 

a 7 dni Ą n a wznak 

łowa 
sed 
CROWEGO 

wznak 
, sty| dowolny. 
K o n k u r s e m skoki, 

nitr 

icony b)J 
a le r j i • 
U k a r - ł 
rzuci ł i f l 1 - . 
i w i l r i " L ŁorJz 

zawiesi! 

Jako nagrody dla zawodników prze­
widziane są: 

1) rewolwer — nagroda starosty 
pow A Rżewskiego. 

2) papierośnica — nagroda komen­
danta wojewódzkiego dr. Torwińskicgo 
oraz 3 żetony złote. 

Komisję sędziowska stanowić będą-
kom Paprocki. A. laskulski. A. Bana-
chowski. F. Ratajczyk. P. Pclikant i M 
Rowiński. 

Wstęp na zawody jedynie za zapro­
szeniami. 

Łódż\ dn. 24 stycznia. Jak się do­
wiadujemy w związku z mistrzostwami 
hokeyowemi w Kryn icy i Zakopanem, z 
powodu spodziewanego zwiększenia sie 

4 » O r t 
.*•) ł ^ 

XX -

w kilku słowach. 

i d - n a , s t « i któr 
tOKĆ n a j ^ n i t e g c 
pod pse"j 
cą po dn * 
go szabW 
!wyc !ęire*l 
m , jaki*" 
"pominą ł 

h 
r g d y Tt* 
W C 1 ^'!! ' 

t>h?c tego 

cy motocykliści otrzymal i 
l a na wzięcie udziału w moto-

l f a kiA z ' c ź d z i e gwiaździstym do 
i l r v °dbędzie się w dniach od 
''bni C t r o - w zjeździe tym praw-
e v . e wezmą udział: NeStlcr. 

fu U ' ̂ c n c e l • Webb wszyscy z 
l (6d/ t ł ) zaznaczyć, że m»tocy-
F ia ł w , a t a c h poprzednich brali 
P) jj' * tvm zjeździe przyczetn w 

l l ^ e mieisce zaiał Mencel, zaś 
W łodzi Steincrt i e r . Walter 

i T ^ n i w . 
>r u ^ D , , t a n związkowy PZHL inż. 

b i u ż l r z o n reprezentacji 
PUiJ. H ( ) | s k i która DrzeJstjwia sic 

4,i!?.Co Kui 

pnin,,,ne iai 

m i w j j e a ^ r y ^ wziął udział Adamski który 
itłosem tp' \ c t c ^

 n , , k e j a ponieważ jest cho 
T«"»' "stali T ^ e z e r w o w i gracze polscy 

V'eru - Z c z e wyznaczeni. Nastąpi 

i zwód. 
;ną ionf 

i skaz. -" 1 

ow, na 
•rą 

która przedstaw 
ej Kowalski. S t igow 

runalski. Urugier. Poza 
są starania, by w kilku 

w»U%'WS^' u n n j 26 b t 
i H r! I'! '-'c, ^ p e n t a c j a bokserska Polski 
am 7. " '" '^^nie ^ZecJh«»'słowacJa została już 

m a m r T u i ą c o . U s t a , , , n a ' przedstawia się 
>ir'e. Z» Cla) w. musza — Kazimierski 

Tl. 1 

FHOTO!*' k o s i u c i a — Goss (Polonia. 
Ot"* l C L^ a - Rudzki (Stadion Kr. r iu-

' ^ r , . i ~" r , o r n v (Policyjny K. S.). 
^ "nia _ Seweryniak (Sokół-

t A ' S r ednia — Ms-^hrzycki (War­

ta — Poznań), w. półciężka — Mizerski 
(YMCA - Warszawa), w. ciężka: Woc-
ka (BKS-Katowice). Mecz rozegrany 
zostamc w Warszawie w sal; teatru Col 
loseum 

(—) Mistrzostwa indywidualne w 
ring-ponga zostały jak wiadomo przer­
wane z powodu zajść jakie imały miej 
sce w lokalu Hasmonei. Do dnia dzisiej­
szego sprawa ta nie została Jeszcze za­
łatwiona. Prawdopodobnie mistrzo­
stwa zostaną powtórzone, gdyż poprzeu 
ni regulamin zosta! bardzo nieiortunnie 
ułożony 

(—) Drużyna ping-pongowa Hasmo-
ne> łódzkiej została ponownie zaproszo­
na do Warszawy na turniej nmg-pongo-
\vv urządzony staraniem tamtejszej Mak 
kabi Turniej odbędzie się w dniu I lu­
tego Makkabi warszawska wystąpi 
przeciwko Hasmonei w składzie wzmóc 
nionym dwoma graczami z Bar-Kochbv 
stołecznej. 

( _ ) W drugim dniu pobytu w Wied­
niu drużyna kanadyjska pokonała w sto­
sunku 4 0 kombinowany zespół austrja-
cki. 

( _ ) Polski team hokejowy rozegrał 
spotkanie hokejowe z drużyną S. K. W y 
sokie la t r y . zwyciężając w stosunku 
6:0 Drużyna polska erała bardzo łaci­
nie hez wv<:ij|<ii. 

R a d j o - k ą c i k 
P R O O R A M STACJI W A R S Z A W S K I E J I ROZ­

GŁOŚNI L O U Z k l L J . 

Niedziela: 
10.15 Nabożeństwo z Baizyllkl w L 
11.40 Odczyt misyjny. 
11 .58-1210 Sygnał czasu, program dzienny 

i repertuar 'eatrńw l kin. 
12.10—12 15 Kom. meteorol. 
I ? 1 5 _ 1 4 00 Poranek symfoniczny. 
15.20-15 40 Muzyka. 
15.40-16.10 Prosram dla dzieci starszych ' 

mfodzteiy. 
16.10-16.30 Skrzynka pocztowa. 
16.30 Płyty (tramofonowe. 
16.40-16 55 Pójtadaiika. 
16.55-17.10 Ptyty era.mofo.nowe. 
17.10—17.25 Wiadomości przylerrme I pożył. 
17.25—17 40 Pdiemn: 
17.40—19.00 Koncert •popularny, 
19 00—19 25 Rozmaitości. 
19.25- 19.40 Kwadram* IkerackU. 
19.40 -20.00 Knim. sport., pro«ram na dzień 

na«!it. I płvtv eramołonowe. 
20.00 — 20 45 Słuchowisko zc Lwowa. 
20.45 Koncert papulafny. 
2 2 . 0 0 - ? 2 l 5 Pelieton. 
22 15 —22.35 Arje operowe. 
22.50—24.00 Kom. I tr. z teatru „Wesoły 

Wiecaór". 

Krtowlce. niedziela 408.7 m. 
i0.15 Nabożeństwo z BaayliJcl w ł . 
11.40 Odczul misyjny. 
11.58—12.15 Svimał czasu, program na dz 

b:eiz. oraz kormtń^a* metenrol. 
12.15—1400 Poranek symfoniczny. 
1 4 . 0 0 - 1 4 . K s B Rosiński: „Chrystus — 

drosą. prawda i życiem". 
14.20—15.40 Odczyty roln. I muzyka. 
15.40—16.10 Program dla dzied starszych 1 

młodzieży. 
16.10—16.30 Skrzynka poertowa. 
16.30—16 40 Intermezzo muzyczne. 
16 40—16 55 Pogadanka. 
16.55—17.25 ..Noc Betleemska'*. 
17.25—17.40 Felieton. 
17.40—19.00 Koncert popularny. 
1900—19.25 ..Bery I br«JW slaskłe" 
10 25—19.40 Kwadratłs literacki. 
19.40-20 00 Rozmaitości. 
20.00- 20 45 Słuchowisko ze Lwowa. 
20.45 Koncert p o W a r n y . 
22.00—22 15 Felieton. 
22.15—22.35 Arje operowe. 
22.50 —23.00 Komunikat meteorol. 

kom. sport., program na dzień nast. 
2300—0 15 Tr. z teatru „Wesoły Wieczór" 

w Warszawie. 

Kon ;gswtisterhausen, niedziela 1634,9 m. 
8..30 Nabożeństwo I koncert reHe. 
11.20 Odczvt pedagogiczny. 
12.20 Koncert popularny. 
18.00 „Lekarz weterynarii" dialog. 
1830 Odczyt z Hustracla m»izvczna wyzł dr. 

Hoffmann. 
19.30 Audycja ku czci Alfons* Paqueta. 
20 00 Tr. 7. Monachium. , 

0/» 24.30 muzyka taneczną. 

f rekwencj i podróżnych, uruchomione zc 
staja z dniem dzisiejszym na okres do 
10 lutego r. b dodatkowe pociągi po­
śpieszne nr 3 i 4 do Kryn icy oraz Zako­
panego i odwrotnie. 

Pierwszy pociąg nr. 3 wyjeżdża dzi* 
/ dworca Warszawa - Główna o godzi­
nie 20.45 i przybędzie do Kryn icy o g 
b.45 i Zakopanego o godz. 8.U5 dnia £5 
stycznia. 

Jeśli chodzi o Łódź. to w związku z 
powyżej wymienionemi pociągami — z 
dniem dzisiejszym uruchomiony zostaje 
z dworca Lódź - Fabryczna pociąg oso­
bowy do Koluszek, który będzie stano 
w i ł połączenie z pociągiem nr. 3. 

Pociąg ten ?. Lodzi wyruszy o godzi­
nie 9.35 po raz pierwszy w dniu dzisiej 
szvm. 

Powrotny pociąg nr. 4 p i t i w s z y raz 
odjedzie dnia 25 stycznia z Krynicy u 
godz 20.40 i Zakopanego o godz. 22.10 
i przybędzie do Warszawy dnia 26 sty­
cznia o godz. 9.25. 

Po przyjściu do Koluszek pociąg ten 
ma natychmiastowe połączenie z Ło­
dzią 

Ostatni raz pociąć nr. 3 odjedzie z 
Warszawy 10-hitego, powrotny zaś po­
ciąg nr. 4 Kryn icy i Zakopanego dn. 11 
lutego b. r. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś I Jutro o godz 4 oo południu pożegnalne 

wvstepv K. Junoszn-SteDowsklego w ..Tragedii 
Florenckid" oraz w przebojowym „Raz. dwa 
trzv'* Molnara. : 

Dziś wieczorem premiera komedii Antolne a 
Ukochana nieprTyiaclAłka" Sztukę urozmaicają 

stylowe ilustracje muzvczne. 

TEATR KAMERALNY. 
Ozlś no cenach naWJszvch I futro po ce­

nach zn'żonvch n godz. 5 po p o ł u d n i dwa *-
statnle powforłeoia „Dobretj wróżk i" tt Stefa-
ila larkowska. 

Oz*ś wieczorem p.emlera komedii Connersa 
Roxv" w którei tytułowa role odtworzy p 

>tefainda Jarkowska. 

TEATR POPULARNY. 
Krotochwila pod zarządem przymusowym" 

^chodzi hi* z afisza i grana będzie tui tv!kr 
dziś w'«czorem t hrtro dwukrotnie: o godz. 4.15 
no pol I o 8.15 wieczorem. 

W poniedziałek ..Konto X " . 

T E A T R P O P U L A R N Y W S A L I GEYERA 
PIOTRKÓW ska 295. 

D^iś o godz. 8.15 wieczorem I hrtro, w nie­
dzielę o godz 4 m. 15 po poł IB m. 15 wlecz 
zostam'* powtórzona tfekawa I efektowna sztu 
ka w 6 odsłonach OatorleH Zapolskie! .Kaśka 
<arjatyda" Sztukę reżyserował dyr J Pllar-
;ki. Biłety do nabycia w kasie teatru. 

T F A T R R F W J I „ D O B R Y W I F C Z O R " . 

Dziś rewja karnawałowa p. n. Wtwat Za 
kopane'* Rewja ta słała sle przebojem teatru 

I>>bry Wieczór" W próbach widowisko po­
lityczne p. n. „Tego jeszcze nie było". 

D Y * T H ? Y APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: Sukc. M. Kasperkiewicza Zgierska 
54, Sukc. J. Sitkiewicza Kopernika 26 
J. Zundelewicza Piotrkowska 25. W. So-
kolewicza i W. Szatza Przejazd 19 M 
Linca Piotrkowska 193 A. Rychtera i J-
Łobody 11 Listopada 86. 

Waluty, dew:zy i akcje 
na giełdzie warszawske'. 
NIEJEDNOLITA T E N . DLA D E W I Z ZAGRAŃ. 

Na rynku walutowym kursy normowały się 
niejednolicie. Obroty nie przyjęty większych 
rozmiarów, nie sięgała bowiem normy średnlel. 
Zapotrzebowanie na dolary Stan. z dnia na dzień 
maleie. Kurs urzymal się. Banknotami państw 
europejskich zupełnie się nte interesowano. W y -
żel o pól gr. notowano dewizy na Londyn Ina I 
funcie) I Paryż, o 4 gr — na Sztokholm i o S 
gr na Belgje Po kursach niższych o I gr. sprze 
dawano dewizy na Pragę I Szwajcarie oraz o 
gr. — na Wiedeń. Pozostałe dewizy (wpłaty 
zwykle I telegraficzne na Nowy Jork oraz Wio ­
chy utrzymały notowania dotychczasowe. 

S ł A P S Z A 6 PROC. D O I . A R 0 W K A . LEPSZY 
NASTRÓJ DLA 4 I PÓŁ PROC. L. Z. Z I E M , 

SKICH. 

W dziale papierów państwowych mało było 
zmian, jedynie bowiem 6 proc. Dolatowa. z w y ż -
kumca na początku zebrania, w k'ńcu osłabła, 
tracąc w ten sposób na kursie leUc-n procent. 4 
proc Prem Poż Inwcstycyfna (w pewnych ser­
iach! hyta droższa niż w sztukach zwykłych o 
zl. 4 Pozostałe pożyczki, a mianowicie: 3 proc. 
Prem. Poż. Budowlana. Dolarówka, 5 proc. Poż 
Konwersyjna I 5 proc. Konwersyjna Kolciowa 
jako też listy zastawne i obligacje Danków pań­
stwowych utrzymały się na dqtyehczasowym 
pozV>mie. Z prrwatnych papierów lokacyjnych 
nieco większem zainteresowaniem cieszyły się 
4 I pól proc. L. Z Ziemskie, za które płacono o 
2s gr wyżej kursu wczorajszego. Tąkiż zysk 
wykaza ły również 8 proc L Z. m. Lodzi. 5 proc. 
L. Z. m. Płocka, rzadko poławiające się na ryn­
ku, nabywano po kursie zbliżonym do orientacyj 
nego z 31.12 1930 r. Pozostałe listy zastawne 
8 proc. L. Z. m. Warszawy. 8 proc. L Z. m. Cz« 
stochowy I 8 proc L. Z. m. Piotrków a zmian kur 
sowych nie wykazały . 

AKCJE - BEZ Z M I A N . 

Przebieg zebrania giełdy akcyinei nie na 
stręczal obfitszego materiału sprawozdawczego 
Zebranie mało różniło się od zebrania poprzed­
niego Znów mało obiektów uzyskało notowa­
nie urzędowe. Kursy pozostały bez zmian. Z 
akcyj bankowych notowano akcie Banku Pol­
skiego i Banku Zachodniego Z akcyj metalur­
gicznych nabywano jedynie akcje Modrzejow-
skie i LOpopy Z akcyj chemicznych płacić chcla 
no za akcje Pulsa 61. lecz wobec braku materia­
łu, do iranzakcyj nie doszło. Z akcyj cemento­
wych r ir lei i Łazy były w zaofiarowaniu. Z ak­
cyj kopalnianych płacono nieco drożej za akcie 
Warsz Tow. Kop. Węgla. 

- x - x -

GIELDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 24. 1. Urzędowa Ceduła Giutd) 

Zbożowo-Towarowej w Warszawie Kursy n-
stalone na podstawie cen rynkowyih . Ceny ro­
zumieją się za 100 kg parytet wagon w War­
szawie. Żyto 18 — 19. pszenica 2J — 24. owl«a 
Jednolity 22 — 23. lęczmień na kasze lfi 1 pól — 
19 I pól — browarny 25 — 26, mjka pszenną 
luksusowa 50 — 60. — 4/0 42 Ł0, — żytnią 
według typu przepisowego 34 — 35. otręby 
pszenne szale 15 — 16. — średnie 14 — 15, -» 
żytnie I I I pół — 12, kuchy lniana 30 I pó> — 
31 I pól, — rzepakowe 19 i pól — 2f I pół. greek 
polny iadalny 25 — 28, — Wiktorja 30 - 35. ko­
niczyna czerwona 200 — 270. — bi?la 270 -»- X7t 
wyka 28 - 32. seradela 48 — 55. Obroty śred­
nie. Usposobienie stale. Podaż nieco zmniej­
szona. 

i s?pil?la 
0. 0. Bonifratrów 

Choinach. 

http://era.mofo.nowe
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Samooskarżenie żołn erza. 
Szczególniejszy wypadek kryminal ­

ny zajmował obecnie policje angielską. 
Wielkiego hałasu narobiła w Anglj i spra 
w . i zamordowania w Santhurs. w pro­
wincj i Berghire. młodej dziewczyny, na­
zwiskiem Wini f red Parrant. Ofiara zaj­
mowała miejsca pomocnicy eospodar-
5kiej w pewnym domu na wsi. udzie bvła 
uważana nic za służąca, ale jakgdyby za 
członka rodziny. 

PeWnego dnia p. Wini f red zniknęła 
b v ^ladu i nie można jej by ło mimo po­
szukiwań policji miejscowej, zawiado 
mi 'nej o wypadku, odszukać. Zaniepo-
koiem pracownicy zawiadomil i natych­
miast londvń. biuro de tek tywów, które 
wvs ła ło na miejsce swoich agentów I ci 
jednak nie odnieśli lepszych rezultatów. 
|ak organy miejscowe Na skutek otrzy 
mvwanvch doniesień, zainteresował się 
także Scottland Yard t vm faktem I 

wysła ł 20 detektywów 
dla wyjaśnienia tego tajemniczego w y ­
padku. 

T y m razem poszukiwania nie zostały 
be/ownene Znaleziono w pobliskim las­
ku kapelusz, a opodal także rękawiczkę. 
Oba te przedmioty wedle ze/nań świad 
ków należały do zaginionej Wobec te-
f o ustali ło się przekonanie że młoda 
dziewczyna padła ofiara zbrodni W 
kró tk i czas po ukazaniu się tvch wiado­
mości w dziennikach do policji miejsco­
w e ! zgłosił się żołnierz pułku stacjono­
wanego w Bergshire i zeznał dobrowol­
nie, że to on właśnie podczas samotnej 
przechadzki w lesie napadł na p. Par­
rant i 

usi łował ia zniewolić. 
Opór dziewczyny rozdrażnił go do tego 
stopnia, że dał do niej dwa sti załv któ­
re okazały sie śmiertelne. Przerażony 
swoim czynem zakopał ciało nieszczę­
ś l iwe! w zaroślach celem zatarcia śla­
dów zbrodni. 

W następstwie tvch zeznań. Jen-
nings. tak brzmiało nazwisko owego 
żołnierza; został aresztowany Sprowa­
dzono eo pod strażą na miejsce czynu 
abv wskazać gdzie ukry ł zwłoki swej 
of iary Ku zdziwieniu towarzyszącej mu 
komisj i , zbrodniarz n!r mógł nr.traPć na 
miejsce, gdzie zakopał ciało. Po dłuż­
szych próbach musiano go odstawić 
apowrotem do aresztu. 

Ale nie tu koniec n iezwyk łych nie­
spodzianek w tej sprawie. Policja mia­
ła iuż zbrodniarza który zgb sił sie do­
browolnie, a teraz zkolel •«» sama droga 
doszła do odkrycia ofiary zbrodni Mia­
nowicie p. Wini f red Parrand przybyła 
na posterunek... 

cała I zdrowa. 
Podała ona. i e opuściła rodzinę, u któ­
rej przebywała nie podając miejsca do­
kąd sie udaje, z tego powodu, iż svn do­
mu narzucał Jej sie z oświadczynami 
mfłosnemi podczas gdv ona miała in­
nego narzeczonego, którego w między-
:zasle zdołała poślubić. Dopiero wy ­
czytawszy w dziennikach ze zdumie 
oii-m że zgłosił się Jej morderca, uważa­
ła za swói obowiązek odkryć tajemnicę. 

Wobec tak niespodziewanego zwro­
tu w teł n iezwykłej aferze morderczej. 
w którei bvł 1 morderca i ofiara, a nie 
">vło zbrodni Jennings przyznał sie do 
powodów które skłoni ły sie do w iecla 
na siebie niepopełnionel winy. Oto Jego 
^ułk miał zostać w najbliższym czasie 
wv«'anv dn Indii a n ^ n i A W T Ż nie miał 

ZEGAREK W JANIE KRÓL KA. 
O d z y s k a n i e n a r z e c z o n e j 

po 45 l a t a c h . 
Wypadek w istocie niecodzienny wy­

darzył się w pewnej wiosce szkockiej, w 
tak zwanej dzielnicy jezior Miejscowy pa 
stuch wykopując dół na polu celem 

schwytania dzikiego królika, 
z niemalem zdziwieniem znalazł wśród 
piasku mały zegareczek damski Zbadaw­
szy przedmiot, zauważył, że szkło było 
nienaruszone, że sprężyny działały spra­
wnie i że wewnątrz koperty było wyryte 
nazwisko starej mieszkanki Hawsknead, 
niejakiei miss Thomley. 

Powróciwszy do wioski, udał się do 
wymienionej osoby i pokazał iej znalezio 
oy przedmiot Miss Thornley rozpoznała 
wówczas zegareczek przez się zgubiony 
przed 45 laty w czasie przechadzki w wię 
kszem towarzystwie przyjaciół Stara pan 
na przypomniała sobie również, że zega­
rek ten podarował jej ówczesny iei na­
rzeczony i że zguba zegareczka wywoła ła 
sprzeczkę, która stała się powodem 

zerwania narzeczeóstwa. 
Natciekawszem jednak w całej tej spra­
wie iest to, że podstarzała panna, dając 
posłuch swym skrupułom, odesłała zejja 
rek swemu dawnemu narzeczonemu Sta 
ruszek. otrzymawszy przedmiot dawnego 
sporu, przypomniał sobie powody zerwa 
nia I... odesłał zpowrotem zegarek pan-
a>«. rałacraiąc 

nowa prośbę o jej rękę. 
Miss Thornley liczy obecnie 66 lat, 

Jej były narzeczony 72 i iest on od lat 15 
wdowcem Miss Thornley przyjęła otrzy­
maną propozycję małżeńską wraz z zega 
reczkiem Ślub niezwykłej pary odbędzie 
ale ieszew w tvm miesiącu. 

on ochoty na tak daleką podróż 1 wolał 
zostać w Anglj i . zgłosił się jako spraw­
ca mordu, licząc, że gdv minie grożące 
mu niebezpieczeństwo, uwolnią go z bra 
kn dowodów. 

E K S T R A K T i K A R M E L K I 

LELIWA C; 
N A G R . N A V W S T . H l G . i l N . 

S P R Z . w A P T E K i S K Ł . A P T . 1 " — 

CHORY ZĄB KRÓL 
Nieposłuszny dentysta. 

102-2 
•THf 

KUF 
Z okazji śmierci sira Johna Fairban-

ka, nadwornego dentysty 
angielskiej rodziny królewskiej , który 
zgórą 50 lat opiekował się zębami 
swych dostojnych kl ientów, pisma lon 

Aktualny kostfum. 
i i 1 " * * wynosi 2 
T a l . k w a r t , ip 

l u '»«:idta zagra j 
Vkulv rmoeslaiu 

P^T lum j w a z a i 

Sr 

dyńskie przypominają, że b 
z niewielu zapewne Anglj 
cycl i sie zastosować do usti 
króla, co też dawne prawaJ 
dotychczas me/ni•„•siniij. k * f 
jako zbrodnie b"iitu i obrazVf ł " t a 

Tu trzeb powiedzieć. że-̂ L 
ty lko hvł ludnym z najzrcCj 
dentystów angielskich, ale 
rnial zawód swój w ogromru-'1*' 
waniu. Otóż pewnego ranka, 
wezwany do pałacu zastaje 
warda VII zmęczonego w i 
stopniu nieprzespaną nocą 
wanego nieznośny bólem zej 

Król w id /ac s w o w dentl 
fa ł : „Fairbank przez cała n n C . 
t y ł e m oka. ten ostatni z ą b ^ 
nv doprowadza mnie do. 
Niech go pan zaraz wyrwie"-
zaczął badać chory ząb. dfl 
odezwał się spokojnie do 
w y r w ę tego zeba". „DlaO1 

spytał król „Bo można go l 
„Ale ja nie mogę znieść bólu i 
natychmiast usunąć'" 

Dentysta skłoni! się krii 
cunkiem i odpowiedział: . . ^ J 
lewska Mość w pełni świadflf 
go czynu, odmawiam 

wykonania rozkaz* 
Byłoby to zbrodnia wyryWfl 
ząb gdv go można wylec? 
odpowiedzialny z racji meU0, tnio o stras/1 
ska za stan z.ebów rodziny (Jlru) w ' W 
Niecli inny dentysta to z r o t f f ' 

I skończyło sie na tem. Ż«l 
•i 

1 
T e a t r Ar t . -L i te r« 

„DOBRY WLEES 

VT\V 
* h r * c * n o . 2 

ui. K o p e r n i k a 16 
IMAR-i ' t r» i w.noti . . 5 

l

I

a t " na osobi 
i a " a K o z ł o w 

e z i l ) n o Kozło 
nieżyw 

"s t r ze loną 
'z jest ti 

Płaszcza, ż 
fel I f r Z V Z a b U v . m m - j -«uitvm. 

8 3 * nodejrzewa 

Pani Rena ma zmartwienie, 
od rana narada, 
|akl kostium dzisiaj włożyć, —' 
przecież maskarada— 

Chcesz by ciebie podziwiały 
mody konesery, 
bohaterka być wywiadów?* . 
Włóż kostium., z Madery. Rom. 

d n i a a a t ę p o J r t | ^ h , \ w a . t 
f K Kozłowski 

i ż s , 2 e jednał 
"rderstwa tl 

. wła 
[dowanugo. 
1 w "hvdnej 
Pewnym st 

a nanna zan 
Mi łego osób 
' m i a ł zasza 

się temu 
• a . która na 
l^n iać miała 
| " a orzeszki* 

usuń 
f f l y k rv tvc / t 
l C l , a dom. t 
"" "a córka 

••narzeczoi 
^° leżącego 

uśmiercił 

} ° v npozoro^ 
' e - obie córt 

CEKAWE ZAGADNIENIE. 

WSKUTEK POSTĘPU ŻYCIA? 
Powszechnie słyszy sie, narzekania, że 

ludzie ta teraz słalwi i mniej wirowi, jak 
dawniej. Zdanie to jesl zupełnie fałszywe, 
bo dzięki postępowi medycyny, ludzie iyją 
obecnie dłużej, rzadziej umierają na choro 
by zakaźne ,a rtrasane dawniej epiilemje 
prawie zupełnie znikły z widowni Co się 
tyczy kobiet, to bczw irunkowo każdv le­
karz będzie twierdził stanowczo, że ogółem 
wziąwsr* 

są one zdrowsze i silniejsze, 
jak były dawniej, w czem wielka zasługa 
leży w nowoczesnem wychowaniu dziewcząt 
i używaniu przez nie sportów. Z tvch te i 
poworlów tak częste dawniej blerlnice u 
dziewcząt, należą teraz do rzadkości. 

Dzięki reformie stroiów koMeeych. 
zmnieiszvła się także liczba wielu cierpień 
u kobiet Dawne sznurówki deformowały 
klatkę pierrsiową i nciskały trzewia, zwłasz­
cza fołądek i wątrobę i dlatego wiele ko­
biet przedtem cierpiało na przypadłość' 
żołądkowe, a zwłaszcza 

kamienie żółciowe. 
Znikają tei coraz więcej z widowni cia 

wie i spiczaste buciki na wvsokich obca­
sach, które powodują silną deformację sto­
py. Suknia koh ;eca jest wolna w pasie, co 
ma bardzo korzystny wpłvw na krążenie, 
po Johnie j ik I noszenie podłużnych pod­
wiązek. zamia-1 dawnym okrągłych, uciska 
jąeych żyły kończyn dolnych. Ten nieko-
rzvstir wpływ na żyły hvł banlzo w'lnv. co 
nawet przeszło na potomstwo i dlatego 
wiele jeszcze kobiet obecnip cierpi na ży­
laki , mamy jedn ik nadzieję, że z czasem 1 
to cierpienie stanie się rzadiszem 

damy ciągle mdlejące 
i stale noszące ze sobą trzeźwiące sole. 
Rzadsze są też ciężkie przypadki histerji. 

"mmii n I Ł I TIJAL 
H i s t e r y c z n a n a u : zvc ie lka . 
Nauczycielka liceum żeńskiego w 

Monachjum panna riliza Dorsch jes» za­
sadniczą przeciwniczką obciętych wło­
sów i krótkich sukienek... 

Opnji tej nie podzieliły jej uczenice 
14 i 15-letnia dziewczęta i p e w n e P o dnia 
zjawiły sie mimo zakazu nauczycielki 

7 f ryzurami chłopieeemi. 
Bvł to rodzaj demonstracji orzeciw sta 
roświeckim uprzedzeniom nauczycielki 

Panna Dorsch omal nie nadła martwa 
z wrażenia, widząc takie pohańbienie o 
byczajności. Wystąpi ła ona z gorąca 
oracią. z której wyp ływa ło , iż pupilki 
iej są opętane przez diabła i wszystkie 
bez wyjątku spłoną w piekle... 

— Iuż. już chwyta was — wołała — 
djabeł na w id ły i piecze na piekielnym 
ruszcie... 

Dziewczęta poczęły ronić łzy nad 
swym upadkiem i postanowiły ratować 
swe dusze Przez kilka dni modl i ły sie 
gorąco, ale pani nauczycielka zapowie­
działa, że nawet modli twa nie nomoże i 

musza być potępione. 
W kilka dni potem dwie wraż l iwe ucze­
nice odebrały sobie żvcie. skacząc z 
trzeciego piętra na bruk uliczny Zwie 
rzv łv się przyjaciółkom, iż zjawił im sn, 

, we śnie szatan i potwierdzi ł groźbę na 
Także i w systemie, nerwowym kobiet, uczyciclki. 

nastąpiła pewna poprawa, znikły bez siaduj Histerycznej nauczycielce wytoczo­
no proces... lawne 

które dawniej zjawiały się poprostu epi 
demjami. Ten korzystin stan jesl tem 

więcej bijącym w oczy. że obecne gorącz­
kowe życie powinno raczej znacznie zwięk 
szyć ilość schorzeń nerwowych ciężkiego 
stopnia, tymczasem tak nie jest, ho co naj­
wyżej może zwiększyła się liczba tych lżej-
szvcli przypadłości nerwowych, które obej 
nitiicmv nazwą nerwowości. 

Natomiast trapią nadal kohiety w wiel­
kim stopniu rak Co do częstości występo­
wania tvch cierpień, to zdania uczonych 
sa podzielone. Jedni twierdzą, że cierpienia 
te sa rzeczywiście teraz częstsze, inni nato­
miast wyrażają opinię, że ta pozorna czę­
stość pochodzi tylko stad. że kobiety mając 
bezpłatne porady w Kasach Chorych, cho­
dzą C7ĘŚOIE I <ło badania, nieraz z hłnhvc.h 
powodów i lekarzp dlatego częściej W Y N A J ­

dują n nich te cierpienia i zachęcają do le­
czenia. Rak właśnie ma to do siebie, źe 
przebiega nieraz, zwłaszcza w początku, 

n i esp ost rz eżen ie 
1 C pewioscią dawniej wiele kobiet nie 
wiedziało o tem, że ma w sobie początki 
tego oierpienia. albo te.ż umierało z in­
nych powodów i dlatego rak wydaje się 
częstszy. 

Wreszcie twierdzi się, ie kobiety zapa­
dają obecnie częściej na rozmaite cierpię-
nia kobiece. Z jednej strony winy szukać 
tu należy w złych warunkach żvciowvch 
ciężkiej pracy i braku uszanowania się, z 
drugiej jednak odgrywa tu ważną rolę rów 
nież wspomniany wvżej fakt, ż> 1 ' :«-tv 
zwłaszcza prostszych sfer. mając sposobność 
leczenia się bezpłatnie, nie kryją się latami 
ze swem cierpien :em, lecą leczą się przv 
każdej sposobności. 

I pa sn I 
W i e c z o r n e r o z r y w k i 

Teatr Mlcbk l ! — l»op Tragedia, fi) 
ii u i . trzy, wi*cz. Ukocham ruepN 
Teatr Kameralny: — pop. Dobra 

Kozy 
Tcarr Popularny: — Zarząd przyi 
Teatr Popularny (w sali Oeyera): 

rjatyda. 
Dohry Wieczór: — Wiwat Zakopał 
Wesoły Kącik: — Ostrożnie, świt 
l l f , - Zwierzyniec 
Apollo: — Mllośc kozaka. 
Bajka: — Rozkosze niehezpleczeń* 
Caslno: — Skad niema pi iurmu. 
Corso: - I Kac z Pragi. I I Ponad] 
Capitol: — Blale cienie. 

I Czary: — Ulubienica Maharadży. 
I ima: - lanko muzykant 
Grand • Kino: — Noc upo|eń. 
Mimoza: — Odszczepienlec 
Odeon: — Maciste — Imperator. 
Oświatowy: - Dla dorosłych: P<Ł 
— dla młodzieży ..Więzień z wyspy T 
Palące: — I. Szalone serc*. 

trzech. J > m p o w ó d ; 
Przedwiośnie: — I. 'Bitwa nad Sorn« ' 

zuankt 
Ra|: - r>rugl grzech śmiertelny. 
Resursa: — Piekło zazdrości. 
Splendld: — Druga do raju. 
Sty lowy: — Arleklnada życia. 
Spółdzielnia: - Król gór. 
Wodewi l : — Król ułanów. 
Zachęta: — Miłosny szept nocy. 

INA p 
a r s *awa, 2J 
zniosło „E 

1 zamknięt 
chorób 

yspyi"»uzoną D r 7 „ 

WINSZUJEMY: 
Jut ro: Paw iow i . 
Wschód słońca 7.28. 
Zachód - 4.07. 
Długość dna 8.37. 
Przyby ło dnia 0.53. 
Tydzień 4. 

LEATR R e w j i 

IFV£SOŁY K Ą 
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U R O C Z Y S T E O T W A R C I E 

S i c Z i . N U Z I M O ' 
vXj«ll(s oliniewająca rewia h" 
tańca i świateł w 16 obrażać 

Udział biorą znakomita « : ł * 1 

warszawłkich na crele * . 
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i balet „AsTROFF" 
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Doiazd wszystkiemi tramw»i'? 
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